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Na tle pogłosek O

Od trzech m iesięcy co pewien czas po- 
jawitają się pogłoski o zamierzonej jakoby 
„w najbliższych dniach“ rekonstrukcji 
rządu. Najczęścksj mówi się o ustąpieniu 
premjera Pryscora. Nie tak dawno, bo 
w ubiegłym miesiącu, mowłono o tem ja­
ko o rzeczy przesądzonej i wy mieniano na­
zwisko nowego premiera. Miał nim zostać 
minister sorays wewnętrznych, p. Fiera 
cki. Ale od tego czasu minęło parę tygo­
dni i żadna zmiana w rządzie nie zaszła. 
Być może więc, że i o Deere e krążące po­
głoski będą miały ten sam efekt, to zna­
czy, że ucichną po kilku dniach, i wszyst­
ko zostanie po dawnemu

Może być tak, ale może być także ina­
czej. W  obecnych warunkach, gdy żywe 
polityczne toczy się ukrytem korytem, 
gdy i sejm i społeczeństwo zeszły do roli 
bienr-ch świadków i nie mają żadnego 
wpływu na bieg wypadków politycznych, 
nawet tak niewątpliwie ważne wydarze­
nie, jak zmiana czy rekonstrukcja rządu, 
można omawiać ze stanowiska litylko teo­
retycznego, biorąc pod uwagę nie tyle 
akty konkretne, Do one są niedostępne 

dla opinji politycznej, ile momenty natury 
psychologicznej. Te zaś, jak wiemy, sa bar­
dzo zawodne, to też wszystko, co się pi­
sze na temat zmiany rządu, nie może pre  
tendować do miana pewników; są to ra­
czej przewidywania, przypuszczenia i  do­
wolne kombinacje, które w równej mierze 
mogą się sprawdzić całkowicie, lub czę­
ściowo, ale mogą takż^ zawieść na całej 
linji. Taki już jest los Polski, że o naj­
ważniejszych dla niej sprawach decyduje 
fantazja, albo przypadek

Oceniając sytuację obozu pomajowego 
pod kątem wyłącznie psychologicznym, 
trzeba się zgodzić z tem, że pogłoski
0  ewentualnych zmianach w rządzie mają 
swoje uzasadnienie. Rząd premjera Pry- 
stora, a ściślej mówiąc, rzad marszałka 
Piłsudskiego z p. Prystorem na czele — 
kombinacja możliwa tylko w naszych sto­
sunkach politycznych — nie umiał dać so­
bie rady z temi trudnościami, w  jakie ob­
fituje nasze życie polityczne i gospodar­
cze Dziś na tym punkcie panuje jednolita 
opinja w całym kraju, podzielana nie tyl­
ko przez opozycje. Sytuacia zarówno noli- 
ezna jak i gospodarcza pogarsza się stale
1 nie widać wcale, aby p. Pry Jor, czy któ­
rykolwiek z jego ministrów był w stanie 
ja opanować. Można się uciekać do ge- 
utów w  stylu naibardziej stołypi news kim, 
ale to nie zmieni stanu rzeczy. Nie zmniej­
szy marazmu w życiu wewnętrznem pań­
stwa, m e podniesie jego zachwianego au­

torytetu na ^ewnątrz, nie ożywi zamiera­
jącego życia gospodarczego. „Radosna 
twórczość", ujawniająca się tylko w na­
kładaniu coraz to nowych podatków, po­
trafiłaby zdepopularyzować ostatecznie 
nawet rząd, mający oparcie w społeczeń­
stwie, a cóż dopiero mówić o rządzie, któ­
ry tego poparcia nie posiada, a tizyma 
się jedynie siłą fizyczna. W  tej sytuacji 
jest rzeczą zrozumiałą, że czynniki zainte­
resowane! w utrzymaniu obecnego syste­
mu rządzenia, muszą szukać sposobów, 
które chociaż na krótko mogłyby pobu­
dzić słabnące jpgO' tętno ao żywszego dzia­
łania. Nie mogąc rzucić emocjonujących 
haseł, bo „ideologja" wyczerpała się, za­
nim zdołano ją skrystalizować, nie jest 
wykluczone, że. dla ratowania własnej 
bankrutującej sytuacji wysunie się z prze­
rzedzonych już mocno rezerw nowych lu­
dzi. Oczywiście, nie rozstizygnie to żadne 
go z istniejących problemów-, ale w każ­
dym razie wywoła pewien ruch i może 
wywołać złudzenie, że może. jednak ci no- \ 
w l j‘eszcze nie przemęczeni, niosą ja k ie ś , 
nowe wartości i potrafią zmienić coś na 
lep sze.. .

W tych złudzeniach jednych, a nadzie­
jach drugich należy szukać źródła poja­
wiających sio raz po raz pogłosek o zmia­
nach w rządz,e. W tem tkwi ich psycho­
logiczne uzasadnienie i one to odsłaniają 
kulisy tajemniczej gry, toczącej się w obo­
zie, rządzącym Polska.

Dla informacji zaznaczamy jeszcze, że 
są tacy, którzy tym pogłoskom nadają 
specjalne znaczenie. Mają one jakoby na 
celu „pacyfikację" umysłów w Polsce. Dla­
tego łączą je z nazwiskiem proi. Kazimierza 
Bartla, powoływanego rzekomo zawrze do 
rządu, gdy chodziło o złagodzenie kursu 
polityki rządowej. I teraz znowu przebą­
kuje się tu i ówdzie, że kto wie, czy no­
wym premjerem nie zostanie p. Bartel, 
a wówczas kto wie, czy nie nastąpią dale­
ko idące zmiany i t. d . . .

Wersja ta wydaje sie nam tak mało 
prawdopodobną, że nic wahamy się jej 
nazwać wprost fantastyczną. Nie tylko d la­
tego, że nie bardzo wierzymy, ażeby prof. 
Bartel po tylu doświadczeniach zechciał 
się podejmować misji, zgóry skazanej na 
niepowodzenie. Wydaje się ona nam nie­
realną także z innych względów. Prof. Bar- 
tel był powoływany do rządu głównie 
w tym celu, żeby przez rafy opozycyjne 
w sejmie przeprowadzał budżet państwa. 
Wobec ogromnej większości rządowej 
dziś w sejmie budżetowi nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo. Becizie 011 uchwalony i

Or. Ifanjek odpiera zarzuty władz sowieckich.
Praga, 29 grudnia. Sekretarz poselstwa 

czechosłowackiego w Moskwie dr. Yanjck, 
którego wdadze sowieckie oskarżają o pla­
nowaniu zamachu na życie ambasadora 
japońskiego w Mostcwie — przyjechał dziś 
do Pragi. (św iadczył on dziennikarzom, 
żo zarzuty władz sowieckich są zupełnie

bezpodstawne. Z ambasadorem japońskim 
utrzymywał dobre stosunki i przed wyja­
zdem z Moskwy przesłał mu Ilirota po­
zdrowienia. Dr Van,jek zauważył, że w ra­
zie konfrontacji z owym urzędnikiem so­
wieckim, nie odważyłby się «tenże powtó­
rzyć rzuconego oskarżenia.

W Mandżurji rozgorzały krwawe walki.
Moskwa, 29 grudniu, Wedle doniesień z Muk 

denu. w południowo wschodniej Mandżurji roz_ 
gorzały na nowo walki między Chińczykami 
a Japończykami. W ojska chińskie zaatakowały 
pozycje japońskie kolo Tienczangtao, zostały 
jednak po parogodzinnej bitwie zmuszone do 
odwrotu. W walce, prowadzonej przy tarnym 
mrozie, po obu stronach byty liczne ofiary w za 
bitych i rannych.

Londyn, 29 gruunia. Donoszą z TJdo, że 
r»ąd japoński postanowił wysłać do Mandżu­
rii dalsze znaczniejsze posiłki w ojskowe. Od­

powiedni wniosek rady ministrów został 
przez cesarza zatwierdzony.

ZWYCIĘSKA OI I.NZYWA WOJSK 
JAPOŃSKICH.

Moskwa, 29 grudnia. W edle dalszych do­
niesień z nad granicy mandżurskiej, kolo 
Panszan podjęły wojska, japońskie ofenzywę 
przy udziale lotnictwa i artylerp. Cofająca 
się przed naporem  wojsk japońskich wojska 
chińskie opróżniły miasto Panszan, k tóre  za­
jęli następnie Japończycy.

Organizowanie międzymiastowych oper.
Warszawa (PAT), Praca nad mucboniioniem 

od przyszłego sezonu wspólnych miedzymiaem 
wych ope. polskich postępuje naprzód Org an i. 
zaę.ja centralnej Opery nawiązała kontakt z wy 
bńnrmi osobistościami zarówno z kól rządo­
wych, jak  i samorządowych z bankami, oraz 
światem artystycznym, W najbliższych dniach 
powołane będą do życia w kilku miastach pol­
skich komisje artystyczne i prasowe, poza 
utworzoną już komisją finansową. W r a z i e  
zrealizowania projektu Centralnej Opory, se­
zon kilku grup one- pracujących na terenie ca­
łej ^olski trwałby w większych miastach 4l/i.

w takiej wysokości i w  takiej formie, w ta­
kiej rząd uzna za stosowne. A więc nic 
istnieje główny powód, dla którego prof. 
Bartlowi zwykle powierzano premiero­
stwo. Nie istnieją także inne przyczyny, 
z któremi należało się dawniej liczyć, gdy 
opozucja w sejmie była w większości. Dziś 
sytuacja jest zupełnie inna i wszelkie, że 
użyiemy wyrażenia popularnego w7 War­
szawie — „bartlowanie" nie miałoby ant 
sensu, ani celu.

Jeżeli nastąpią przesunięcia w rządzie, 
to będą one podyktowane tylko temi 
względami, o których wspomnieliśmy po­
przednio. Poza tem będą miały charakter 
wewnętrzny, wyłącznie „domowy" obozu 
pomajowego, nozbawio-ny jakiegokolwiek 
głębszego znaczenia. Nic się nie zmieni 
naprawdę, bo zmiana osób przy obecnym 
systemie, jak wiadomo, nie odgrywa żad­
nej roli. Bez względu kto będzie firmował 
nowy rząd, pozostanie on rządem marsz. 
Piłsudskiego. A to wyjaśnia wszelkie wąt­
pliwości i rozprasza wszelkie złudzenia.

A. T>

5 miesięcy przy oddaniu do dyspozycji przez 
odnośne magistraty gmtehów teatralnych i 
utensylji operowych, oraz pomocy finansowej, 
która w większych miastach wyniosłaby nie­
spełna 300.000 zł. za cały sezon,

UMUNDUROWANIE KOMORNIKÓW,
Warszawa 29. 12, (Telef. w l). W kołach 

egzekucyjnych mówi się o projekcie zaopatrzer 
nia komorników w iedoolite mundury.

 :oOo:---------

Warszawa 29. 12. (Telef. wł.). Ministerstwo 
Br-zemytŚu i Handlu opracowało - projekt ustar> 
wy, uprawniającej Radę Ministrów do wydawa* 
nia rozporządzeń w sprawie robót i dostaw dla 
skarbu, oraz przedsiębiorstw państwowych.

Cziczerirt na dnie nędz®.
Pijanego aresztowała policja sowiecka 

w moskiewsk:ej spelunce.
Warszawa 29. 12. (Telef. ■«!.). Z Berlina 

nadchodzą wiadomości, że policja sowiecka arc 
sztowała w jednym z zaułków moskiewskich 
w stanie nietrzeźwym Cziczerina, b głośnego 
sowieckiego komisarza spraw' zagranicznych. 
Cziczerin poipadłszy w niełaskę u Stalina, po 
stracie Oszczędności, znalazł się na dnie nę­
dzy. Odmówiono mu jakiejkolwiek pracy i za 
kazano wpuszczania go do instytucyj publicz­
nych. Eziczerin od dluże7cgo cz- .su zaczął s;ę 
zawijać w towarzystwie najgorszych mętów 
Moskwy.

SKARB AMERYKAŃSKI ZWRACA 
NADPŁACONE PODATKI.

Nowy Jork, 29 grudnia. Urzędy skarbow e 
w Stanach Zjednoczonych wypłatały w tych 
dniach obywatelom okrągło TO miljonów do­
larów jako zwrot za dużo wpłaconych podat­
ków. Wśród zbyt rrorliwych podatników prze­
ważają artyści filmowi. oraz przemysłowcy. 
Znajduje sio między nieni, także m inister 
skarbu Mellon, który wpłacił tytułem podat­
ków' o 75 tysięcy dolarów więcej, niż się na­
leżało.

H f o c f o ł *  •  p o ł ą c z o n y  1
1  i  l a a y c y j n y  s y f W c d l c f  j z  t i a n z i n g i e m ,  ■
— w pierwszorzędne] ^  o r ^

|  Restauracji „Hotelu Po!2eta“ |  szereg niespodzianek, f-i
D
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W odosobnieniu

P rz e d  p a ru  tygodniam i poseł C ar w y­
g łosił w  sejm ow ej kom isji kom dytucj jnej 
re fe ra t, będ ący  u zasad n ien iem  w n !os.ku 
BB., k tó ry  p rzew id u je  'w ybór p rezy o  -nta 
p ań stw a w glosoAA-aniu pow szeebnem  i buz- 
p o śred n iem  w szystk ieb  u p raw n io n y ch  do 
g łosow ania, p rzyczem  g losow anie  to od­
byw ać sio m a tylko na  dw óch k an d y d a ­
tów, z k tó rych  jed n eg o  w sk azu je  u s tę p u ­
jący  p re z y d e n t, a d ru g ieg o  zgrom adzen ie  
narodow e, t. j. sejm  i sen a t na  w spólnem  
p o sied zen iu .

T ak  pom yślany  w n iosek  ma, oczywi­
ście, jed n o  n a  ce lu : um ocnić s tan  p o sia ­
d a n ia  dzisie jszych  w ładców  P o lsk i i n ie  
liczy s ie  w cale z tem , że n ik t za nun, 
o p rócz  BB., n ie  wy pow iada sie, lecz, p rz e ­
c iw nie , w szyscy są m u p rzeciw n i.

O m aw iając k ry ty czn ie  p ro je k t BB.,
p rzy p o m in a  pos. p rof. S tro ń sk i an k ie tę , 
ro zp isan ą  w ro k u  zeszłym , w  k tó re j w y­
pow iedzia ł się  sze reg  -wybilnych osób
o  zag ad n ien iach  ustro jow ych  państw . O ka­
zu je sio, że żad en  z uczestników  au k ie ty  
n ic  w ypow iedział sie  za n iezw ykłym  po­
m ysłem  BB., dotyczącym  sposobu  w yboru  
p re z y d e n ta :

/ .p i  profesorow ie: Starzyński, \h ra -
tiam ,'" \Y1. Grabski. Dubanowicz, Cybi-
chow skirT eretiatkow icz, Kulczycki, prok. 
Gumiński, p. Wł Studniowi, którzy są wo- 
góle przeciwni jakieniukolwuek wyborowi 
w glosowaniu powszeebnem, ani prof. Est­
reicher, który jest za wyborami pośred­
niem u an i pp. Bukowiecki i Diuiin-Bor- 
kow ski, którzy są za sposobem aiem i"- 
cko-austrjackim , t. j. wyborem powszech­
nym, ale bez kandydatów  wyznaczanych 
tak, jak  we wniosku BB.
Wynika z tego jasno, że i pod tym 

względem BB. jest odosobnione w  społe­
czeństwie, jak, zresztą, pod każdym in­
nymi.

Dwie pacyfikacje,

W ostatnim numerze „Piasta" -znajdu­
jemy bardzo interesującą korespondencję 
o sytuacji w Małopolsce Wschodniej Au­

tor korespondencji porównywa dwio pa­
cyfikacje, dokonane w tej dzielnicy kraiu. 
Fierw sza- rozpoczęła się zaraz po ukończe­
niu zbrojnych walk polsko-ruskich usku­
teczniło ją samo społeczeństwo, główrue 
lud polski w Małopolsce Wschodniej:

Ktc um iał patrzeć, ten widział tajem ­
nicę zagadnienia polsko-ruskiego, związa­
nego i  terenem  wsi, n ie m iasta Okazał 
s ie  charak ter chłopa polskiego. Zacno wał 
się  on bardzo godnie. Rozumiał stan du­
szy swego sąsiada, chłopa ruskiego, k tó­
ry  w tej wojnie bratobójczej poniósł naj­
w iększe ofiary krw i i  mienia. 'N ie naigra- 
w ał się z niego, ani też n ie  cieszył się z je­
go nieszczęść. Ale przeciwnie, przyszedł 
m u z pomocą, (darzył go życzliwem sło­
wem zasłonił przed możliwremi porachun­
kam i, orzyiazną rękę wyciągnął do trw a­
le j zgody. Stał się rzecznikiem jego po­
trzeb wobec czynników rządowych.

Idea braterstw a odżywała z całą siłą 
w zmienionych w arunkach politycznych. 
Odezwała się  węzły krw i, łączące bardzo 
liczne rodziny polskie z ruskiem i. W m iej­
sce nienaw iści, o k tórą tak dbali polbycy 
imdowscy za czasów austriackich, w yra­
stały  uczucia zaufania i przyjaźni

Ruch ludowy, który po 1920 roku żj 
wiołowo rósł we W schodniej Małopolsce, 
utrwalał objawy braterstAva oolsko-ruskie 
go i k ład ł fundamenty pod trw ałą budo­
w ę ugody obu narodów. Idea ludowa wy­
wierała silne wrażenie na umysły ludu 
Tuskiego i zdobywała w wysokim stopniu 
jego zaufanie i życzliwość. Rozpoczął się 
proces dziejowego znaczenia. Program  lu ­
dowy, nienaruszając w niczem auj uczuć 
narodowych, ani religijnych luuu ruskie­
go, zwyciężał na całej linji. Polska Ludo­
w a zjsk iw aia  serca chłopów ruskich.
T a k  w yg ląd a ła  p acy fikacja  p ie rw sza . 

D ruga, p rzep ro w ad zo n a  p rzez  rządy  pn- 
raajow e, jest zbyt d o b rze  zuana, by liz-dsa 
o n ie j rozw odzić sio szerze j.

Z nienaw iści do idei ludowej wieś 
odepchnięto od pracy państw owo-twórczej. 
Zlekceważono znaczenie i rolo chłopa pol­
skiego. W strzymano proces rozw.jający 
się na wsi ruskiej w duchu życzliwości 
i zaufania do państwa. Oddano Jud ruski 
pod wyłączne upływ y i kiw ow niclw o 
skrajnych nacjonab tów, nir-przejcdnanycli 
wrogów polskiej myśli państwowej.
Z p o ró w n an ia  tych p a ry fik aęc j — słu ­

szna  ro b i uw agę „ P ia s t"  —- w ynika , jasno , 
że ty lko  w oine społeczeństw  o  je s t a1 s ia ­
n ie  budow ać wielTjie i trw ale  rzeczy. W ię -  
k ł n iem u  MalopołoKu W sch o d iń a  p rzeży  
walu o k re s  w szechstronnego  rozw oju . — 
W śró d  tego  d o jrzew ał p ro ces  pokojow ego 
za ła tw ian ia  sp ra w  p o lsk o -ru sk ich .

Z a d k o w a  afera „zamachowa1 w loskwie.5

. ę z e e b o s l  jaaa c ja  lilie m ia ła  d o tą . l  w ąMtekwhj 
sw e g o  p o s e l s tw a ,  lecz  t y lk o  m is ją .  Onuc p rze ­
c iw k o  nawiąizaniu  z .S o p  i e ta m i  n c r . n a t i i y c i i ^ r -  

• i j iuków  dTplcipaiyczhyc-.h h y i  w U z e c h ę s lą w a -  
c j i :  d o ść  s i lny ,  a le  w u M a tn Y u  l a l a c h  r j^ h n  i. 
Nic n ic  z a p o w m l a l o  j a k i i g o ś  • p o g a w - e n ih  y t i i  

cSe^ką-rosy.jśKich. <1uż<>
I rzeiiva\v!.-iłn z a te m ,  K jż o eh n s to w iic ja  -hędzi" 
się  s t a r a ł a  • z a c i e ź n h & w c  S fc& B okl.gc 'podari .- ,w  
i  S c w jc ta m i .  T o  też  uwartoć  n a le ż y ' . z a  w y k h i -  
t zono, ln r z ą d  pia.ik-i d ą ż y ł  d o  wj jfątuiriaj Rcsjs 
w j a k ą ś  w ojnę .  P ó v  -nie. n ie p n tw d o n o - lo b u e in i '  
w y d a je  s ie .  b y  d n i  - Y a n k k .  urzcdn.ik mis ji  cze- 
e h o s io w a e k ie j  m ia ł .  n a  pdasną  ręko  <Irt.żw;6 do 
w y w o ła n i a  wojny r o s y j s k o - ja p o ń sk ie j ,  f a l a  h i ­
s to r i a  z a k r a w a  n a  p r o w o k a c j e .  Z d a je  się: 'T& 
dr.  ya-niok j f e t '  o f ia rą  ' j a k i e j ś  fc§fvęd  p o d o b n ie ,  
j a k  w sw o im  czakio- r a d  p i  St.il ip,  i

Wedle ko mu,ni kałów js.owiCckicli pSijsgtAo- 
wauia. do ^-zamachu1 zostały-i wykryte w dnini 
22. grudnia. W dniu t.ym do gmachu GTU. .przy 
był urzędnik komisariatu -kolejowego G.or'n i 
ośmiadczĄ h że dr. Yanielokilkakrotń.ie zwraca.t 
m u  uwagą na ciężkie skutki .jakiegoś zamachu 
pa ambasadora japońskiego FTirofę- a drtatnio 
wezwał go wprost, by sam dokonał manifesta­
cyjnego zamachu przez oddana: strzaiów-jdo 
samochodu amhasadora.

Berliński ..Lokala-nizcigor1 tw ierdzi że dr. 
Girsa zarządził natychmiast śledztwo przeciw 
swemu podwładnemu Vaniefcovri. Śledztwo mhi-. 
ło wykazać,- że Vanick w prywatnej rozmowa-, 
na temat spraw Dalekiego Wschodu wyraził po­
gląd. że zamach na japońskiego ambasadora w 
Moskwie wywołałby wojnę. Ta rozmowa zosta­
ła widocznie podsłuchana i przekręcona, a na­
stępnie nodapa do GTT . Z igły zrobiono wi 
dly.

Pośpiech, z jakim rząd sowiecki zawiadomił 
o tej sprawię ambasadora Hirotę i przedsię­
wziął środki -ostrożności przemawia za yew te

--ouietOTi ten ..zamach'’ był bardzo i:a rękę. 
Nadarzyła się ia  sposobność rainanifesrc-wania 
ppkojo-wjuh chęci. Mdga mówić całemu światu: 
patrzcie, oto generator ic japońscy prowokują 
.w Mandżur,ji. oto świat- kapitalistyczny star?, 
ruję nas popchnąć do wojny, a my robimy wrzyśt 
ko. co w naszej mocy, by utrzymać pokój.

Zdnjc się. że ambasador japoński niezbyt 
się przejaj tem rzekomym , zamachem’̂  Ogło­
szono też już. że Jap-on.ja nic przypuszcza, by 
w organizacji spisku brały udział czynniki chiń­
skie. i -żć nie ma.-pretensji do państwa, którego 
dyplomata, został w. tę sprawę wmieszany.

Gorin. k tón  doniósł o rzekomym nianie za 
machu na ambasadora japońskiego, został arosz 
towany. Możnaby z tego wnioskować, że wła­
dze sowieckie poznały się na jego kłamstwach 
i wykorzystawszy już w ambasadzie japońskiej 
jggo zeznania, pospieszyły go aresztować, bv 
w ten sposób — po mewczasie — dać satys­
fakcję rządowi czechosłowackiemu. Ale to  jest 
tyj-ko' jedno z wielu przypuszczeń. Bolszewicy 
są ta kiami mistrzami kłamstwa i -prowokacji, żo 
niesłychanie trudno tę  tajemnicę Acyświetlić.

Są- także zupełnie inne wersje. Yanick utrzy- 
m;. wat przyjazne stosunki z ambasadorem ja ­
pońskim. Z drugiej strony b \ ł  podobno aaucI- 
kiin p-rzyjacielm Rosji, tak  gora.cym, że się to-, 
Avydawak> pod&jrzanem. Nlożo nieostroż/.uie p i  
.przyjaźnił się z ludźmi którzy byli w rzeczy­
wistości agentami G P. U. i wą korzystał i jego 
nieostrożność. A mn-że sta ł się bolszewikom n,.e- 
-wygod-nym, gdyż zbyit dohrzo po-znat ich meto­
dy i -przypatrzył Aię kreciej robocie KomiDteanu 
działającego .przockż takżo w Czechosłowacji, 
możo więc skorzystano z pierwszej tofezej epo 
sobności, hy się go z -Moskwy pozbyć?

Sprawa jest w gruncie rzoczy deść drobna, 
ale zaważy tra stosunkach czechosłowacifco-rosyj 
Idoh. Do zaei«śnien':a. ich z pewnością, się nic 

przyczyni.

zaludnionych prowincj-, -achoditicf |  północ^ 
nych. Plamy m ś  zjapordsoAysnla ?taad.|żarji przfe 
silną infiltrację elementu japc-maiego byłyby 
mało realno 1 wymagałHry nłiWtów n« ewe 9- 
rzeczywietniecfo, -wfemy bO'Wie>uj z 'dstorji, ie  
Chińczyk nie daje się wynaradawiać, przeciwnie 
sam posiada ogromna s-’h  asymiłującą. Prowa- 

J dzi nas to do Avniosiku, że o-i«jnowanie Mandżu- 
i rji nie mc-głoby się przyczynić do rozwiązania 
' ;roblemu ludn ościowego Japonii, i Ie drogi do 
| zespolenia narodowościowego tych dwóch k ra­
jów- są właściwie zamknięte. Ewentualna, zatem 
aneksja Mandżu~ji byłaby ^-ozbjrwionc arłów 
nych ezAinników gwarantujących ję) ifrwało4ć.

A. K.

Czy Japonii potrzebna Mandżurja?
KOLONIZACJA JAPOŃSKA M M A\D ŻURJI I JEJ SKROMNE' WYNIKI.

OśwńaćLczenie nowego premjera. jaipońskiegn 
że Jaiponja nie przyjęłaby Alandliunji nawet w 
prezencie, jcet w jaskrawej enrzcczności z  do­
niesieniami o stałym pochodzie iwo jak jąipoń- 
błdch. Dyiplmmaci japońscy zapewniała, że cho­
dzi o walkę z „rozbójniczemu bandami” i że ge­
nerałowie japońscy nie cn.cą starcia z regular- 
numi w orkam i dnńskiem ’. W każdymi razie 
wojska japońskie idą nąnrzńd. Ozy ta.ua oku­
pacja wojskowa nie jest kosztowna? Czy z 
punktu widzenia finansowego — a o Imrn mó­
wił jMromjeT japoński — nio wypadłoby taniej 
zająć M-indżurję na- stałe, ątrzywrócio ład i za­
gospodarować? Obrona in+eiresów handlowych i 
j rzemyśłoAvych w kraju, w którym brak ładu 
i porządku będzie zawsze zadań em bardzo 
trudnem. Ale być może, iż premj-er jąjfoońaki mo 
wił całkiem szczeize. Może brał pod uwagę dzi­
siejszy suam Mandżmrji, uniemożliwiający koloni 
zację na. wielką, skalę, a Jaipcmji chodzi prze- 
cierz głównie o ulokowanie nadmiaru ludno­
ści.

Kiedy Japonja w roku 190? utrwalała swe 
stanowisko aw Mandżurji, ludność tej prowin­
cji. dwa i. pót razy większej od Polski, wynosiła, 
nie więcej niż 7—8 miljoaiów. Jej chąrfflsłfer 
chiński nie był jeszcze wybitnie Zaiznaczomy i 
ulok-owanie kilku lub kilkunastu miljonów lu-

Najuięknielsza gwiazdka.

Lóclzki „G los P o ra n n y "  av a rty k u le  
„Oko av oko  z k rv zA rs e n i "  s n u j e  n a s tę p u ­
jące uw ag i.

By zwalczyć kryzsis gospocla-czy, wc 
AA'szystkicli krajach zdano sobie spraw ę 
z  konieczności znrun aa- dotychczasowej 
polityce i stworzono now e orjeutacje przy 
wybitnym współudziale jgalego społeczeń­
stwa i aa'sza stkich partyj politycznych.

Barija, choidiA na,jt)ardzio.i silna, nie 
potrafi i nie pov»Lnna rzadzu- sama 
w cliAiili gr-oźuej dla kraju. BoAciem nie- 
hfiKpie zeństAYo, a\> m kające z wstrza: nięć 
gospodarczArh josl równie wieljiię. jak 
nii bezpieczeństwo wojuy. ZarÓAAiio w jed­
nym. jak i av drugim  AAypadkn koucenlra 
(ti-a ]uylyi gospodarc/.Ach jest konieczno­
ścią. Zorganizowanie spoleczcństAAa w kie 
runku AYspókbziahinia z rząrlem opaicie 
logo stosunku na szczerości i A\zajemnom 

~-*£łufaniu — oto n.aczolno postulaty <-hw iti-

,,( ilos P o ra n n y "  jost zdan ia , zo in ic ja­
tywa w inna v yji-fc z< d ro n y  rzątln . Byłaby 
lo - -  dod a je  — najp ięk iiin B za  gw iaz Jka, 
jaka  rząd merae dać spo łeczeństw u.

Z daje sie, że n ik t, poza red ak c ją  „G ło­
su, P o ran n eg o ", n ie  oczeku je  h  j „gw iazd­
k i". Społeczeństw o w yleczyło s>ę ze złu­
dzeń  i trzeźw o patrzy  n a  to, co s io  około 
n iego dzieje .

d i jści oboej mogło gnuntownie zuiimić oblicze 
kraju. P-zywileje, uiyskaue w latach 1905 — 
1915, dawały obywatelom japońskim prawa c- 

p iedbnia  się w Mandiurji Południowej, jeżeli, 
nie w charakterze właścicieli rolnych, to  a a : każ 
dym razie na -zasanadi długoterminowej dzier­
żawy. Konwencje z Rosja, a- następnie stan  iwy 
‘worzony przez wojnę światową, pozostawiały 
Japonji iniema., wolną rękę w Mandżur,ji Połu­
dniowej i iwsch idniej części Mongolii W^wnętrz 
nej. Gdyby więc Jaiponja, zdecydowała się wów­
czas na, ozeroką akcję kolonizacyjną na. tych 
terenach, plany takie miałyby duże szanso gójj 
wodzenia, łednakże pkspa.n?ja japońska skiero­
wała się na inne tory. Japończ; k, pom-'mo aato- 
dzoncj ruchliwości i przedsiębiorczości, okazał 
s i ę  słabym koloni zatorem. Za obywanie nowyi-h 
?bs żarów ziem: dekwiozej w trudnych warun­
kach klimatycznych nie pociągało energiczniej 
szych jednostek, mających znacznie większe 
możliwości na polu peretracji handlowej i go  
spodareręi.

Ludność janońskt w Maffldżurjj wzrośła w 
p zeciągc osUłnich la t 25 do 24O.0U0. Składa 
się ona w oąyommcj większości z aiemepitu miej 
skiego. a  -więc: kui>ców, przetmyisłowcón, rze­
mieślników. urzędników kolej owych hamk?o 
wydh i administracyjnych. v ie wjdziniy, aby 
rząd’7 japońskie czyniły poważniejsze wysiłki 
celem ułatwienia swym obywatelom usiedlania 
zię na roli w Mandiżu.iji. Z ogoloej sumy 1 mi­
liarda dok am. inweslot.aniych przez Japonję 
w Mandżurii Południowej, jedynie znikomy od 
setek ulokowany josr w  przedsiębiorstwach rol­
nych.

Lep.>z«ni-i kolonizatorami okazali się. Korea ń 
czycy. Ilość vmigrantów koreańskicn w Man 
dżurji w y n o s i  o k o ło  80<1 0 0 0 , Są to niemal wy- 
lącznie drobni dzierżawcy ro ln i zajmujący się 
uprawą ryżu. Przypuszczenie, że emigrant ko­
reański ma ,śtać się awangardą, szerszej M m  
nizacji japonskiej jost bardzo zaicoduc. Przeciw 
nie -należy się liczyć z ewentualnością, że osie­
dla K o r e a ń sk ie  w  Manóżurji m o g ą  r a c z e j  zo­
s t a ć  o ś r o d k a m i ir r y d e n ty  k o r e a ń sk ie j  lub  na 
w e t  ru ch u  k o m u n is ty c z n e g o .

Z 30 milji-uiów ludności M>mdżurji. 90 pro 
c-ent s ta n o w ą  Chińczycy. Po za tem  rozmieszczę-; 
nie ludności cliińskiej stw arza w arunki w yraź­
nie nie sprzyjające im igracji japońskiej. Terv- 
to rja tąasiadujące z Koreą, lub s tre fą  kolei po­
łudniowo m andżurskiej są  najgęściej zaludnio­
ne. Prowincja. Mukdcńska m a już 70  m ieszkań­
ców na 1 km. kw. T ak  sam o mniej wicooj p - 
luduiowe po\M‘a.ty pro-w. Kirińekiej. Nawet te- 
? yfo: ja  koncesyjne, -póluy.scp K uantuński, s tre­
fa kolei |iohiilnio\vo-nianrlżui-skie.,i są w znacz- 
rie.j w-iokszbśrj zaludnione przez Chińczyków 
i fala imigrae.ji z Chin właściwych bynajmniej 
nie rnalejd  NT ten sposób stw orzona *żost:ila 
potężna barjera chińska, przez którą emigra­
cja japońska musiałaby sie mzedostać do mniej

Ośw>aifczenie Ks. J  Urbana T .J .
W sprawie artykułu „Jak bronić małżeństwa?^

At ój artykuł jjt-.: „Jak  uronić mątŻeiLS-twa?”, 
opublikow-any w  „P^zeghodzie Paw.szechiiyin’1 
z grudnia bieżącego roku daą zwolcamikonj t. zw 
ś1u-bó'W cy\ri],nych i rozwoaów okazję do powo 
Jywaaiia gię na mnio, jakobym w  części rkłaniaf 
sie ku projektowi prawa małaeńjśk. ego. opraco 
wanemu przov; Komisję Kodyfikacyjną Wobec- 
■togo irragiip -zażnaczyć, że nic zamierzałtiu i  nie 
zamierzam odstąpić w niczem od nauki ka to ­
lickiej ani od postanowień prawa- koścmloege 
w kwestji małżeństw. Kie chciałem taż, w m- 
czcm osłabić akcji, wszczętej przez Najjprzewie- 
lebniojs-zy Epkkopat ku obronie m^łżenntwi 

kat ot. pr/.ed wspomnianym projektem. Zamiarem 
moim było podać wskazówki taktyczne dla sku 
tocznej ochrony stanowiska, katolickiego w tej 
sprawie.

IV szczególności oświadczam, ic  w sprawie 
formy zawierania małżeństwa stpję bezwzglę­
dnie na stanowisku Praw a Kanonicznego, nie- 
dopusrczającogo ślubów cywilnych, które K >  
ściół uważa stanowczo za konkubinaty.

Dalej stwerdzam. żo w sprawach małżeń­
stw a chrześcijańskiego, katolicy są. ■'■enwzglę- 
dn.e zależni od nauki i przepisów Kościoła Bfc- 
tclicl iego, od których odstpiiować iui nie wol­
no.

Zastrzegam się 'wyraźnie prz.eciwiko oojuv 
waniu mojego artykułu haik. jakobym jpódeń- 
wal myśl przeprowadzenia jdebiscvf.u -w Bpra»- 
wie małżeństwa chrześcijańskiego. 'W rzecz-acJi 
bowiem określonych przez wiarę i prawo ko­
ścielne, plebiscyty eą, niecłopuszezalue.

■ Wspominając, o Konstytucji i Konkordacie 
w zwią7,I.'u z y>rojektcm praw a małseAddęg 
nic rozumiałem tej rzeczy tak. jakoby kat 
l:cy nie zirjdywail-i w Konstytucji i Konkord 
cie żadnej podstawy do obrony małżeństwa 
chrześcijańskiego.

Uważałem i uważam za wskazaną i nawet 
konieczną współpracę -pismnków o przekona­
niach i zrozumieniu zasad katolickich w Kom? 
sji KodA-filkacyjucj przy redagowaniu nowego 
projekt u ustawy małżeńskiej

'Pak pojmowałem i pojmują rzeczony arty ­
kuł i dlatego protestuję przeciwko nadużywa.- 
niu moich ryyśli i słów do propagowania ślu­
bów cywilnych a nawpt TOzwcdów. Jako ka 
pkiu i publicysta kaiolichi solidaryzuję się zu- 
pełnm z orędziem i akcją Episkopatu w  c/prawh 
pajckm prawa małżcńsikiego, opraćowanegt 
przoz Komisję Kodyfiit.acyjną. Jeżeli niektó­
re myśli moje wyraziłem niejasno i ineszczęśii- 
wie. za. to  przeprarzam i to odwołuję. Szczerze 
nad tem ubolewam, że 7. mojogo artykuru ko-1. 
rzA^tano ku szkodzie sprawy tak  ważnej, ta­
ką  jest sprawa małżeńska. Aby tomu kres po­
łożyć, proszę Najprcewiełebniej&zy Episkopat 
o przyjęcie tego mojego oświadczenia do wia­
domości- oraz jeżeli to uzna za .-wskazane, o je­
go ogłoszenie.

Kraków, dnia 24 grudnia 1931 r.
'(—) Ks. J Urban T. J.

KAP o wystąpieniu ks Radziwiłła
W odpowiedzi na artykuł księcia Janusza 

Radziwiłła. K atolicka Agencja Prasowa ogła­
sza. długi artykuł, w k-tórmi zbija względnie 
prostuje jego twierdzenia i stanowczo -protes­
tuje przeciwko takiemu wystąpieniu.

Ks. RJadzi.miłł— oświadcza Kat. Ag. Pra 
sowa — zwraca ostrze swego ataku nie pi*« •
c.wko poszczególnym osobom. al3 przeciwko faa 
łemn Kościołowi w Polsce, dając nową hroó do 
ręki jogo wiogom i bałamucąc opinję katoitfc- 
ką. I tem gorzej, żo autor ucłryla się od cyto­
wania. ..przykrych faktów i znanych nazwfek".
e n

Prosimy p  T. A b o n en tó w  
o rychłe uiszczenie prenum e­
raty na m iesiąc

S t  y  c  a e  6 .
Równocześnie łwracamy filę 

do ws?.y.stkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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tmiach.
Z rękWejherowo wykupiło tartak 

niemieckich.
Miasto Wejherowo rafcctpiło yr drodze (prze­

targu za 165.000 zł. największy x '4 miejsco­
wych 'a rtaków, króregto włt*śdcMem byli gtdaał 
szczanie Schulz i Scłieel.

Zmiany administracyjne w województwie 
stoiecznem..

Dz;siejszy p ywfcut waisza/wski ofcajcza, War- j 
szaiwę pierścieniem. Jedr&kiw prawy i lewę 
brzeg W isłr są, pod ■'-sględem gospodarczym, 
jak równie* pod względem zatadm'«uia,,, różne. 
Przewidywany jest podział ptmiaću warszaw ­
skiego na 2 powiaty, lewobrzeżny i prawobrze­
żny. Stediiba prawoorzeżnege mieścić się bę­
dzie ■prawdupoddbnle w Otwocku, lewobrzeżne­
go w Piasec-snie.

W  ten. sposób województwo stołeczne obej 
rrować będzie 6 powiatów, z których 4 miesz­
czą się w  granicach Whmzawy, 2 zaś poza jej 
granicami.

Wymordowali ceła rodziny
a celem zatarcia śladów spalili dom.

We wsi Śwmiowa. powiatu brzeskiego, wy­
mordowana 7 osrała rodzina Karo rulków, składa 
jąea się z ‘4 osób, a mianowicie Pawia Karo- 
Inka. jego żony, oraz dwojga nieletnich dzieci. 
Di.o zatarcia śladów zbrodni, mordercy pofdpa 
liii .zabudowania Karoluków. Lecz zwłoki n li 
spłonęły. gdrż  zdołano je wynieść iw porę z pło­
nącego demn. Natychmiast przeprowadzone do 
chodzenia wykazały, że zbrodni tej donuścili się 
bracia Stefan 1 Aleksander Krawczukowie, o 
raz Michał Dndar, mieszkańcy tejże wsi. Jalko 
powód mordercy podali zemstę za to, że K a ro  
luk doniósł garowemu o poroełnianych przez 
nich kradzieżach leśnych. Czynu tego zbrod­
niarze dokonali o północy, po steroryzowaniu 
rodziny strze lb ą . Stefan Krawczuk i Dud ar u- 
drweniami siekiery pozbawili ich przytomno § *i, 
poezem dobili nożami. Mordercy staną przed są­
dem doraźnym.

WADOWICKA STRAŻ POŻARNA PRZY 
POŹARZF FABRYKI „MAFO”. W związku 
z onegdajszą no tatką o pożarze w fabryce 
„Mafo" w Wadowicach, otrzymaliśmy ze Zwiąż 
ku Straży Pożarnych (Okręg II.) w Wadowi­
cach pismo.- {prostujące niektóre szlczegóły w  o- 
pis-ie .przebiegu akcji ratowniczej. W szczegól­
ności nie jest prawdą — jaik zaznacza oficer 
techniczny tamtejszej st-raży o/kręgowej —  ja­
koby straż pożarna w  Wadowicach przybyła,
) ;•>! pożaru w M ry co  ,,Mafo“ od straży
pożarnej z Andrychowa. Straż wadowicina bo­
wiem w 10 mmut po wybuchu pożaru wyru 
szyła pierwszem pogotowiem automobilowym 
na miejece wypadku, a  aopd sro po 2-godizimnej 
akcji, na wezwanie telefoniczne, przybyła 
straż pożarna z Andrychowa. Wspomnieć na 
l omia.gt należy o ofiarnej pracy Straży w Way 
dowiemiń ktera w  zym dniu pracowała w wa­
runkach szczególnie trudnych, a trzech s traża­
ków zostało ciężko rannych. Komendant 'Stra­
ży nożamei w Wadowicatch p. Józef Kajdaf Jo 
sta ł się pod palące się oelkl i uległ talk cięż- 
fciemi poparzeniu, że dziś leży w szpitalu bez 
widoków całkowitego wyleczenia,

FOŻAR ZNISZCZYŁ TARTAK PAŃSTW O- 
WY. W tartaku (państwowym w Za 'ańku, w 
powiecie kieleckim * nieustalonych na raz1? 
przyczyn wybuchł w nocy pożar, który znisz­
czył kotłownię, elektrownię, yzlifiemię, ślusar- 
nię, stolarnię, magazyny, dwa parowozy kolej­
ki leśnej, warsztaty kolebki f wieżę ciśnień. 
Tartak dzierżawiony był przez francuską firmę 
<"1 alas- W skutek pożaru 400 robotników zo­
stało -pozbawionych pracy. S+rafy w yuczą  o k ł 
ło 150.000 zł.

KATASTROFA W KINOTEATRZE. W je­
dnym z Kinoteatrów w Chełmie lubelskim pod­
czas przedstawienia zawalił się balkon, w ypeł­
niony publicznością przyczem 10 osób zostało 
rannych, z czego 4 przewie-iono w stanie bez. 
nadziejnym do szpitala.

PRZEMYTNICY W SANOKU. W ostatnich 
czasach organa straży granicznej w Zagórzu 
wykryte cały szereg wypadków przemytnictwa, 
w których przemytnicy, głównie żydzi, narazili 
•Skarb Państwa na wielkie straty. Epilogiem 
jf -d jie j z takich afer przemytniczych była roz­
prawa. w Sądzie Okręgowym w Sanoku, gdzie 
dn'n 13-go hm. oskarżonego Abrahama Chaima 
Sc minera skazano na 5 miesiące za ptzemytnic 
tw a 180 kg. rodzyneK.

Itr. h

Najwspanialsza rewelacja Świąteczna 
Na ekranach dwu kinoteatrów  dźwiękowych.

„ B A 0 A r E L A “
K A R M ELIC K A  4 .

Od 25-go 
grudnia 1931 99 W A N D A i i

SW . G ERTRU D Y  5.

Triumf kinematografii dźwigowej. — Ńejpotętaiejs-y z filmów jakie kiedykolwiek oko ludzkie 
Ogląd to! — N-jmonumentalniejbzy twór dźwiękowej aztukt filmowej stanowiący nową epokę 
współczesnej kinematografii. — Gigantyczne arcydzieło przewyższające kolosalnym rozmachem 

inscenizacji wszystko dotychczas widziane.

8 E N r H U R
Epopea boha erstwa i bezgranicznego poświęcenia. — Epokowy d-amat o Chwale i Rarba- 
rzyńs.wie, któremu na imię było Rzym. — Natchnione dzieło genjalnego FREDA NIBLO

W roli tytułowej niedościgniony:

RAMON >O V A R R O
IV rolach głównych

MAY MC AVOY, BETTY BRONSON, CARMEL MEYERS, FRAWCIS BUSHMAK
Każde kino dysponuj# oddzielną kopją. Początek w obu kinach w dni świąteczne o gn-
drinie 3,5,7,9*10 w dni powszelnie o godz. 5, 7, 9‘10. — Ceny miejsc w obu kinach jednolite.

Walka t hałasem w miastach.

PrzY zamaYÓanm poledynezych 
e gzemplarzy „Głosu Narodu* 
nflleży równocześnie nadesłać

Hałas, stanowiący dzisiaj prawie nieodląez- 
ce akoesorjum życia wielkomiejskiego, j e s t  
czynnikiem nietyłko niemiłym, ale — jaJk wy­
kazują nowsze badania psychofizjologiczne — 
zdecydowanie szkodliwym dla zdrowia ludzkie­
go. W Niemczech, iw Ameryce, w Rosji zabrano 
się do spe:jałnyoh studiów nad tą sprawą. Przy 
pomocy specjalnych przyrządów mierzy się in- 
pulsywmość podniecenia nerwowego, wywoła­

nego przez raptowny lub długotrwały hałas, 
bada się zaburzenia czynności serca, podwyż­
szenie ciśnienia krwi itip.

Okazuje się, że niespodziana np. „eksplo- 
zja“ niewielkiej torby papierowej — ulubiona 
zabawa sztubacka — wywołuje czte-okrotiie 
podwyższeni ! ciśnienia krwi, trwające kilka­

naście sekund a ustępujące całkowwie do­
piero po upływie kilku minut. Często." po w ta- 
•zanię się intensywnych hałasów odbiją się bar 
dzo szkodliwie na systemie nerwowym, co mo­
żna stwierdzić przy pomocy zupełnie objektyw 
nyeh pomiarów, a nietylko na podstawie oso. 
bistego uczucia „zdenerwowania". Oh.uTwacje 
dokonywane na świnkach morskich d iwodzą, 
że pod wpływem ustawicznego stukania, wywo­
łanego przez specjalnie w tym celu skonstruo­
wany przyrząd, następuje stopirowy zanik

2,5 er. za każdy numer dzien­
nika 1 opłatę pocztową 10 gr 

od egzemplarza

'wda 72% kotlarzy jest „przygłuchych". Ale je­
żeli nawet tak wyraźne defekty narządu «łuchu 
jeszcze nie występują, to już ogólny stan zdro­
w ia  i zdoteości do pracy ulegają obniżeniu.

•skala wrażliwości ucha ludzkiego jest 
ogromnie rozległa. Pomiędzy najsłabszym do­
słyszalnym dźwiękiem, a najsilniejszym dźwię- 
k.em, który jeszcze nie sprawia wyraźnego fi­
zycznego bólu, zachodzi różnica, odpowiada­
jąca i OO.OOO.OOO.OOG—owemu wzmocnieniu! Dla 
ułatwienia orjontacji podzielono cały Łen odstęp 
na 120 t. zw. ,,fonow" (przyczem każde 10 fo­
nów nz.na.cza 10-krotne wzmocnienie dźwięku); 
natężenie dźwięku wydawanego przez źródła 
hałasu wyrażamy właśnie w owych tajemni­
cach ..fonach". Tak np. według badań, przepro 
wadzonyc-h przez instytut im. H. Hertza w Ber- 
liuie. ziwykla rozmowa prowadzona jest 7 natę_ 
żenimn ok 53  fonów, maszyna do pisarki daje 
ok. 60 tonów,', szczekanie psa — ok. 70 fonów, 
motocykl — ok. 80 fonów itd.

Sfudja nad intensywnością halaeów. wy twa 
rżanych przez różne przyrządy i maszyny, po­
zwalają obrojśleć sposoby zaradcze, a zarazem 
ustalić odnośne przepisy prawne. Sytuacja by 
najmniej nie jest beznadziejna, już dzrónj zna­
ne są metody budowania donn w, aap^mn^Bą-

X c a lg |o  śmiaiim.
Ulotki przeciw traktatowi wersaisKiemu

rozrzucał z samolotu.

W Hamburgu wydarzył się niezwykły •wy­
padek niemieckiej propagandy przeciwko Tmk 
tatowi .Wersalskiemu. Jeden z b. oficerów m a. 
eynarki wojennej -wynajął dla siebie samolot 
pasażerski i w chwili przelotu nad środkiem 
miasta rozrzucał ulotki przeciw Traktatowi 
Wersalskiemu. Pilot natychmiast zawrócił na 
lotnisko gdzie pasażera aresztowano. Okazał 
się nim dr. Wenberg, b. oficer, prezes Ewiązku 
1>. c7,lonków marynarki wojennej. Ulotki wydru­
kowane zostały w jednej z hamburskieb Ijnn 
nakładowych, która podczas dochodzeń 
oświadczyła, iż była przekonana, że ulotki bę­
dą rozpowszechniano wr Bazylei podczas ostat­
nich obrad rzoczoznat, ców finansowwtb.

Straceni na gilotynie w czasie świat.
.W drugi dzień świąt, odbyła się w Paryżu 

egz.eku-cja 22-lelniogo młodzieńca, który dla 
sensacji zamordował jubilera i ranił ekspedjent. 
kę. Zabójca był synem zamożnych rodziców, 
etudjował na uniwersytecie prawo i, jak wyka­
zały badarJćf1,psychjatryezne,' nie zdradzfd ża­
dnych zboczeń umysłowweh.

Tegoż dnia w Lyonie ścięto na gilotynie 
podoficera 4 pnłku strzelców kolonjalnych z Tu 
nisu, który zamordował kolegę, jego żonę. ra­
nił żołnierza, poczem sam usiłował i-czbawić 
się życia, strzeliwszy eobie w skroń. orderca, 
skutek otrzymanej rany. oślepł. Mimo to  sąd. 
przysięgłych skazał go na. karo. śmierci.

Wystawa wojny 30-letmrfj
Miasio Norymberga organizuje w roku 

przyszłym z okazji rocznicy śmierci króla Gu­
stawa Adolfa w miejseowem muzeum germ an 
skiem, wystawę poświęcona wojnie 30-let- 
niej. W dniu  25 sierpn ia  roku przeszłego od­
będzie się uroczj sty obenód w ram ach k tó re­
go wysławione będą- „Obóz W allensteina" 
Schillera i „Gustaw-Adolf" L errien fa , poza 
tern wykonane będzie m oratorjum  Mana B ra­
cha, poświęcone Gustawowi Adolfowi.

NA LINJI FOF LiPSK POCIĄG OSOBOWY 
NAJECHAŁ na przystanku Kirytseh na grupę 
wagonów ciężarowych. Parowóz wykoleił tię. 
Jeden z wagonów pociągu osobowego został 
wdłoczony ma wagon bagażony. 5 osób odniosło 
ciężkie rany, azertg podróżnych doznało lżej­
szych obrażeń cielesnych.

WYSŁANIE DO ROSJI RÓWNA SIĘ 
ŚMIERCI. W jednym z sądów londyńskich roz. 
patrywama była sprawa obywatela rosyjskiego, 
T>rzeździeckiego. oskarżonego o bigamję. Pro­
kurator zażądał wySh-nia oskarżonego do Ro­
sji. Prezes sądu jednak oświadczył, iż nm może 
być mowy o wyelamu do kraju, który rządzi 
się w sposób, praktykowany przez Sowiety- 
„Nie mam zamiaru — oświadczył — skazywać 
tego człowieka na karę śmierci".

CZY MIECIE, ŻE... Najmniej świąt obcho­
dzi Holandja w  której praca ustaje zuoełn 3 
tylko podczas 5-ciu dniu w roku, nie licząc 
miedz i cl. — W Anglji panuje od pewnego cza­
su epidemja zachorowań na zanalenie śleuej 
kiszki, co, jak  stwierdza słynny chirurg lon­
dyński, pyrof. Mackenzie, stoi w związku jego 
zdaniem, z przeziębieniem. (.?). — W Czechosło­
wacji przypadło w r. 1930 jedno zawarcie zw;ąz 
ków małżeńskich na każde 1000 mieszkańców 
— W VTe«terhauser:, w Niemczech, wzniesiono 
oryginalny pomnik, na którego cokóle widniej® 
napis „Pamięci bezrobotnych z r. 1931“. -
Najwięcej drzwi posiada w  Paryżu gmach Wiei 
kiej Opery gdyż jest ich w nim aż 2531. —< 
Najwięnszy kieł słoniowy, długości 42? tenty- 
metrów, znajduje się w Britisch Muzeum w Lon 
dynie.

Wypadek Churchilla

anatomiczny niektórymh części organu słuchu ,! cc w diwym stopniu t. z.w izolację akustyczną, 
a w związku z tern częściowa głuchota. Zan- 1 z drugiej zaś strony mo^ja wiele osiągrąj5 przez 
ważono również przytępienie duchu n lndzl konstnihćyjrie uhipszenin przyrządów wytwa. 
pracujących ustawicznie wśród wielbieofo ha,Ia_ rżających hala-s.
« r. Według badań niemieckiego ufzęihi zdro- 1 J. Wycz.

K. mifflaflCT ani>ięl -wi Clnuchill podczas po 
i tylu w Stanach Zjednoczonych uległ katastro­
fie samochodowej. Stan jego zdrowia obecnie 
znacznie się poprawił.
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$<£**śv i Skima.
20-lecie istnienia kina „Uciecha56

Jubileuszowy repertuar.

Zapewne starsze pokolenie Krakowian pa­
mięta jeszcze chwilę otwarcia sal, kina 
„Uciecha", przyozdobionej dekoracjami i ma­
lowidłami, zaprojektowanemu przez prof. IT. 
Uziemblę. Stało się to w grudniu 1911 roku, a 
więc jeszcze w erze pierwszych kroków N-ej 
Muzy. W ciągu ubiegłych lat podziwialiśmy na 
ekranie ,,Uciechy” cały zastęp pierwszych 
..gwiazd” filmowych, choćby tylko wymienić: 
M. Lindera, Princeóa; Waldemara T.-ylaudra, 
Pawia W-ągenera, Astę Nielsen, Mitrję Carnii, 
Henny Porten, Mię .May, Mar,jo Jacoleni. A. 
Steinriicka, Baesormanna. llarbare La Marr, 
Cdorje .Swanscn, Pole Nc-gri i wiele inuycb. 
W ..Uciesze” też •widzieliśmy niezapomniana., 
kreację Ludwika Solskiego w filmie „Ziemia 
obiecana" (według Reymonta), a wreszcie 
w- przebudowanej już sali tego kina usłyszeliś­
my przed dwoma laty, pierwszy w Krakowie, 
film dźwiękowy.

W związku z jubileuszom 20-ieeią istnienia 
..Uciechy”, zwróciliśmy się do Dyrekcji kina 
po informacje, co do [injj przyszłego repertua­
ru, jakiem zamierza uświetnić swój sezon ju­
bileuszowy. Oto garść szczegółów.

Pierwszym filmem nowego repertuaru ju­
bileuszowego będzio dramat., nakręcony w Ta­
trach p. t. „Burza nad Zakopanem", poczcm 
wyświetlaną będzie wielka komedja p. t. „Jej 
ekscelencja miłość4* (reżyser .Joe May), w któ-1 
rej znów zobaczymy bohaterkę e.ląire‘ow-kiego ! 
„Miljona”, paryską artystkę, AnnabMlę w; oto­
czeniu najlepszych aktorów francuskich.

Zkolej zobaczymy w Uciesze” najnowsze 
filmy polskiej produkcji;. „Rok 1914” (reż. H. 
Szaro) z Smosarską, .W. Conti i Frenklom, oraz 
„Chama” Orzeszkowej (reż. Eosen). Następnie 
idą amerykańskie: egzotyczny „Trader Horn” 
(reż. Yan Dycke), „Ekspres Szanghaju” (reż" 
Sternbcrg) z Marją Dietrich ; Anną. May Wong, 
„Godzina miłości” (reż. Lubitscb) z lii. Chowa. 
liePem, oraz filmy europejskie t  artystam i tej 
miary, co: Georges Milton („Król pueybutów”'i> 
Harry Baur (.Pięciu przeklętych gentlema­
nów1’), Albert Prjeau („Awantura- miłosna”), 
Anny OndTa („Nietoperz”) i wreszcie Lii Da- 
gower („Cesarzowa Elżbieta”). Ponadto „Ucie­
cha” zapowiada wystawa cnie pierwszorzędnych 
filmów z komikami: Buster Keaton£em i Harol 
dem Lloyd-em.

Na osobną wzmiankę zasługują też ulepsze­
n ia techniczne w  tych dniach wprowadzone, a. 
mianowicie jedyna dotychczas w Polsce mowa- 
cja; ekran dźwiękowy ze specjalnej białej ma­
sy, silnie rezonujący i dający bardzo jasne 
obrazy. Ostatnim także wyrazem postępu i te­
chniki ta  nowo zmontowane urządzenia świefl-

| „UCIECHA" KRAKÓW,
Starowiślna 16, fil. 125-16-

Jedvna

W pr©grami * świątecznym
O d dna  95  g ru d n ia  1931 r.

Ubóstwiana przez rniljony widzów! Artystka szampań- 
skiejo tem D cram entu  BfiBE OAKlELt 

'.V pierwszym arcydlmie plaslyrzuo-wielobarwnyrn o bajeczni* 
b o g a te j wystawie, filmie tę tn ią cy m  werwą i humorem. BEBE 
OANtELS prześcignęła siebie stwarzając najdoskonalszą kreację 

w najpiękn ejszrm swoim' filmie p. t.

D I X I A  N  A
Najcudniejszy dramat miłosny. Arcydzieło to łączy w sobie fa-.cv- 
nu:ąeą treść, dowcip, arc.ywesote epizody. Obok zachwycającej 
Bebe Daniels występuje cały szereg najwybitniejszych artystów 
z BA ERETEM MARSH AL słynnym tenorem opery „Mstropol taii" ni tjele

Yzedstąwienia codtiennie o godzinie 5, 7. j P. — W niedzielę 
i święta od godziny H popołudniu.

fpori. ^

Senatorowie, którzy nie umioją ani 
czytać ani pisać

zasiadali przez pewien czas w senacie egip- 
skim. Komisja sprawdzająca stopień wy. 
kształcenia posłów i senatorów wyznaczyła 
obu senaloroni-auulfabetoni termin trzymie­
sięczny dla nauki czytania i pisauia. Starzy 
panowie nio potrafili jednak dać sobie rady 
z trudną sztuką sylabizowania, wobec czego 
zostali usunięci z senatu i pozbawieni swych 
mandatów.

której budzą dużo wesołości 
ni komicy: R. MThecler i R.

dwaj eksćentrycz 
Woulsey.

ART EN.

27 grudmia wystawieniem Re. 
kiego Lucjana Rydla. W obydwa dni

ne, o sile światła do 60 amperów (zamiast do­
tychczasowych 20), pozwalające oglądać 
w' „Uciesze” barwne obrazy, oddane z niezwy­
kłą plastyką. Wspaniały efekt tego urządzenia, 
zainstalowanego dotychczas tylko w najwięk­
szych kinach amerykańskich, podziwialiśmy 
onegdaj podczas wyświetlania świątecznego 
programu „Uciechy” — barwnej rewjo-operetki 
p. t. „Diaiana” pomysłowo zainecenizowanej 
przez reżysera wytwórni „Radio-Pictures” , L. 
Reeda. Tytułową rolę kreuje z temperamentem 
i naturalnym wdziękiem, Bebe Daniel*, obok

TEATR AMATORSKI W WADOWICACH.
Przed miesiącem założony w Wadowicach ,\ma 
f.orsk; teatr Powszechny jako sekcja przy 
Tow. Gimn. Sokół rozpoczął swoją działalność 
w dniach 
tleem Pok
sala Sokoła była szczelnie -zapełniona widzami 
Należy podkreślić zasługi prof. Mieczysława 
Kotlarczyka, jako amatora, i reżysera.. Z -p o ­
śród grających wyróżniły się pozatem p n ie  
Bandołówna. i Jasińska, oraz panowie- Tarcza- 
łowicz, Holojewski, Kuczkowski, Wójcik, Ra­
dwan i Pasterz.

Encykiopedja skandynawska.
Pod kierownictwem  dr. Sigurda Ericsona, 

dyrektora Muzeum Skandynawskiego, odby­
wają się obecnie w Stokhoimie praco przygo­
towawcze, mające na celu zebranie m alerją- 
łu do trzydziostotomowej Eucyklopedji Skan­
dynawskiej, finansowanej przez szwedzki 
fundusz im. Klary Lachman.

Do współpracy nad .,Skandiiiaviauą“ po­
wołano cały szereg uczonych Szwecji, Norwc. 
gji, Danji, Tinlandji i Tslaudji. Zadaniem 
tych uczonych będzie uprzystępnienie szero­
kim masom wiedzy o kulturze narodów skan­
dynawskich, z drugiej zaś strony e-u cyklop o- j 
dja stanowić bedzue przegląd dorobku kultu.-1 
ralnego Skandynawjj, 7 0  s/.czcgólnom uwzglę , 
dnieniem  czasów przedhistorycznych i środ- ' 
niowiecza.

„Skandinaciaiia” zawierać będzie obok 
mnóstwa poszczególnych wiadomości rozpra­
wy o charakterze ogólnym, przekroje epok, 
zaiysy dorobku kulturalnego całych pokoleń, 
oraz bogaty m aterjał porównawczy, dotyczący 
innych ludów i innych krajów  Europy i Azji.

Przed oiimpjadę w Los Angeles.
% obliczeń etatystycznych prasy fińskiej wy­

nika, iż dotychczas zgłosiło swój udział w ołin  
pjadzio w Los Angeles 28 państw, w tem 18 
europejskich. Najliczniejsze drużyny ' wysyłają 
Niemcy (100 zawodników), Amgłja, (80), Szwe­
cja (75), Francja (701, Włochy (60), Finlandja
(30).

Polska, zdaniem prasy fińskiej wyśle 15 za­
wodników. Z innych części śiwiata Amerykę ma 
reprezentować drużyna 300-osobowa, Kanadę, 
80-c.io osobowa, a  Japonję -10-osobowa. Brak 
jeszcze zgłoszeń 9 państw europejskich i 7 za- 
m orskich.

Ciekawy mecz bokserski I. K, P. 
(Łódź) — W. K. S. Wawel.

Na niedzielę 3 stycznia sprowadza ruchliwa 
sekcja bokserska Wawelu drużynowego mis­
trza Lodzi K. S. I. K. Poznański, mającego *  
swym składzie mistrza Polski Chmielewskiego, 
mistrza k. o. Garnczarka b, mistrza A wuj i Sztal 
la U. i innych. W ysoka technika i zapał do wal 
ki cechujące drużynę łódzką, zapowiadają bar­
dzo interesujące zawody. Mecz odbądzię. ,się w 
■niedzielę 3 atve/.nia o godzinie 11-tej w sali So­
kola. Wciska" 27.

Ottawa —  Berliński Klub Łyżwiarski 6:1
Bezpośrednio przed przyjazdem do Polski 

drużyna kanadyjskich hokeistów „Ottawa” ro­
zegrała dwa mecze z Berlińskim Klubem 
Łyżwiarskim pokonując go za każdym razem 
w stosunku 6:1.

W ZAKOPANEM odbyły się stylowe zawo­
dy góralskie. Wynikj słabo z powodu odwilży.

HUMOR.
Panika.

kle nudnej 
czka gręmjalna widzów

— Podczas przedstawienia nlezwy- 
i słabej sztuki rozpoczyna się ueie.

przy końcu drugiego
aktu. Wtem wstaje jakiś jegomość i wola na 
całą salę:

— Spokój! Najpierw kobiety i dzieci!

iłWBBiaTO

TEATR „PRO ARTE” W GDYNI. Amator­
skie Towarzystwo „Pro Ar to” otworzyło 
w tych dniach własny teatr w lokalu ma skwe­
rze Kościuszki. Fierwszcm przedstawieniem 
inanguracyjnem była ,(Pastorałka” w układzie 
Leona Schillera.

OPERA WE LWOWIE. Staraniem Tow. Mi­
łośników Muzyki i Opery przy poparciu finan- 
sowem gminy m. Lwowa uruchomiano pod dy­
rekcją Adama Dołżyckiego operę. Na inaugu­
racyjne przedstawienie -wybrano „Halkę” Mo­
niuszki. W drug.iem dniu wystawiono „Mada­
me Butterfley”.

FISHARMONIE
ZAGRANICZNE: Fórster

Kotykiewie/
Mustel

KRAJOW E:
Szkieł* Id 
I f y b r i i ik i

Wielki wybór pianin i fortepianów
KRAJOWE: ZAGRANICZNE:

Rraeia Fibiger 
B etting  
K ernitopf 
Som m erfeld

W ielki w ybór w instrum entach u żyw anych.

Bechstein
Blutlmer
Bosendorfer
Ehrbar
Forster
Gaveau

Hofmann
Qnandt
Roniseh
Schw eighofer
Scholze

Dogodne raty.

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

C. Norwid i L. Mierosławski
Podczas wojny krymskiej.

II. Niebawem zdarzyła się Mierosławskiemu 
sposobność do nowej próby wciągnięcia Nor­
wida w jawmy krąg swych bliższych zwolen­
ników. W fermencie dążeń, orjentacyj, planów 
działania, i koutrpluaiów. jakich terenem była 
emigracja w r. 1855, w rozbiciu sił nawet tych. 
eo do niedawna jeszicze zdały się jednolite, za­
chodziły przecież także poszczególne prze­
jawy cząstkowej przynajmniej zgody, mia­
nowicie zgody iw potępianiu. — Tak 
właśnie, jak  to stwierdził s ta ry  Maciek Do­
brzyński: ..póki była rada o dobru pospolitom. 
głupi, u was zwada? A nLcwlmo kto  poda oso­
biste urazy, głupi, u was zgoda”!

Jakkolwiek powaśnionc, intrygami i jawną 
pasją, podszyte były stosunki między Centrali­
zacją a Kolein Polakiem, tudzież między Miero­
sławskimi a  Kołem czy też Centralizacja, —• 
wszystkie te rozbieżne siły koncentrowały się 
sfornie tam, gdzie szlo o niechęć do Czarto­
ryskiego. Ponieważ wiec książę, w oparciu o 
rządy francuski i angielski, miał dość silną po­
zycję w sprawie polskiej polityki wsiclioitniej
podczas wmjny krymskiej, __ zjednoczonemu
(na chwilo) obozowi demokratycznemu chodzi­
ło żeby pozycję tę. nawewnątr/. przynajmniej, 
w  łonie emigracji, jeżeli nio w Polsce w ogóle, 
poderwać i Osłabić.

Pcd koniec sierpnia, 1854 r. wydal był Cza-r 
toryski odezwę do Polaków, gdzie, przeciw­
stawiając. się w sposób zdecydowany pomysło­
wi i próbom ruchawek powstańczych na ztc- 
•miakh polskich, usiłował zjednać emigrację dla 
koncepcji legjooiu wschodniego. Odezwa ta

spotkała się z namiętnym odporem w szere- 
gaich demokracji; „Demokrata P o W y  robił 
jadowite przypuszczeni;:., żo ocbzwę zredago- 
wała policja, francuska., a książę ją  tylko pod- 
•prał. W związku z tem C entralizują londyń­
ska rozwinęła ostry atak przeciwko Czartory­
skiemu. Na lamach „Demokraty” przypomnia­
no mianowicie, że juiż w r. 1834 olbrzymia, wiek 
szość (obóz demokratyczny) emigracji publicz­
nym aktem orzekła, że Czartoryski działa u».

\  • * • -Sszikodę emigracji i „uważany jest za nieprzyja­
ciela‘Polski”. Teraz, po lataieh 20, „Demokra­
ta Polski” przypomniał ó\n akt, zaostrzył wry- 
rok, ogłaszając Czartoryskiogo za zdrajcę Pol­
ski i ludu jej, za zdrajców rodzinę jego i stron 
r.ietwr). Towarzystwo Demokratyczne wznowi­
ło propagandę za zbieraniem podpisów pod tak 
od grzanym aktem; długie kolumny tych pod­
pisów zajęły karty „Demokraty Polskiego'1.

Aliero.sl.iwski ze swej strony uznał też za 
potrzebne przyłączyć się do tej akcji prote­
stacyjnej. Znowu w ięc' żeby w\ stąpieniu swe­
mu przydać waloru liczebności, kapt.owił b]t- 
skich znajomych ! sojuszników, b y 'm u  pedot- 
fiami towarzyszyli na akcie protestu. Wtedy 
t.o —- przy ixU)iOk'v tego samego zapewne ,pc- 
średnika — kręgiem swych wp.iywów zahaczy i 
także o Norwida.

I tym razem wszelako trafi! nicFortunnle. 
Owszem, tem * wojem zwróceniem się dowiódł 
właściwie, jak daleko stal on mimo w-.-zystko 
od poety, jak mało w gruncie rzecze orji lito­
wał się w poglądach iiloowyeh Norwida, czy 
poprosłu w jego stosunkach towarzyskich. Nie 
przynależał Norwid do żadnego zn zorganiżo­
wa, nych ugrupowań emigracji, ani do zacho­
wawców ani do postępowoć-w; ale nie trzeba 
tęro  wielkiej bystrości, by dostrzec, że poję­

ciami, poprctótu strukturą duchową bliższy b il
i atu  Czartoryskiego niż światu Mierosław­

skiego.
Nic. więc dziwnego, że na wezwanie gene­

rała. poeta odpowiedział odmownie; nie miał 
chęci stawać w tłumnym szeregu protestują­
cych. Swoim wszelako zwyczajem nie ograći- 
czył się do lak^miezce.j odmowy, ale przy spo­
sobności rozwinął przed Mazurkiewiczem cały 
trak tat, wygotował nmmorjał dla Mierosław­
skiego, wskazywał, .jakby w danym momencie 
powinna, postąpić demokracja polska, ku cze­
mu skierować nałoży akcjo dyplomatyczną. 
Pisał więc:

Szanowny Kapitanie!
Że na mocy pełnomocnictwa, którego 

zarówno szeroko jak energicznie używasz, 
jakoteż na mocy te.j rękojmi ezcaferośei i 
zupeMo postępowych zasad, która .ja da- 
wam osobom, z któremi zbliżam aię, —- w y­
padło, iż komunikowałeś mi kw&łtji> cza­
sowy sprawy: powinienem w miarę postępu 
ofiejalnośc.i u treści wiać i ścieśniać określc- 
nia z mej strony pochodzące, ażeby żadne­
go lwoistegn półcienia wam nic mieszać. 
7. tego to  wychodząc przekonania, no prze­
czytaniu prot extaeji przeciw stronnictwu 
X. Uzart.cry>kiftgo. wiuiencm Ci naprzód 
powiedzieć, że jej .nic podpisuję. Następnie, 
jeżeli tego potrzeba będzie, proszę o żalą 
czer.ii Generałowi .Mierosławskiemu wyja­
śnienia: co chciałem i dlaczego.

1) Drctestacjc są aktami nicrozlączncmt 
ze edabością i bezsilnością, są ostatnim spo­
sobem walczenia, pozostawionym ć.la zwal­
czonych, a nie walczyć idących. Kiedy kto 
jest powalony i złamany, i  nic mu już w re ­

alności nie zostaje, wtedy dPpieio {"^te­
stować mu wolno. W Spajcie na igrzyskach 

powalony na ziemię zapaśnik, ldedy ,'pii 
tylko ręką mógł ruszyć, podnodl dwa pało© 

i protestował; na tem pię kończy, od tego 
się nie zaczyna.

2) Panie.wttż zaś taka to jest wartość 
moralna protostacyj, więc taka też ich pr:k  
tytka. Np. X.' Czartoryski niedawno wuwa- 
jay piretensjo osobiste, iprosi, ażeby podpi­
sywano się., dając mu pelinamocnicr.wo dzia­
łania „li dla. wyjar zmienia Polski”. Teraz 
taksa-mo znowu żąda się podpisów na pro- 

tcstac.ję przeciw niemu, a jutro może temiż 
iudywidiualnemi środkami zamrotesłujc Ali- 
koł.-ij anincstję. I wszystko razem m - ic  być 
równo sobie dlatego, iż na ściśle nominal­
nych podpisach 5 indywidualnej krytycu 
oparte.

Otóż jeżeli wolno nio robić z emigracji 
czegoś ścisło nadnaturalnego, ało uważać 
ją na szali calo-europejskiej cywilizacji, to 
n te z aprz oczoncn i .jest, iż dziś nic- mnogość 
pcMlIpitów. ale pozytywna jakość tychto 
miKrzy coś. AV Ameryce n,p. szo-maścio ty ­

sięcy- ludzi zdrowych podpisało się na. pe­
tycji de Senatu, traktującej o duchach i w'- 
dmaeli, któro tam niepokoją ludzi, a wsze­
lako nikt na. tę  petycję nie zwrócił oka i 
widma i duchy dalej trwają. .K inem  eł 
w ca o. protestujo się tylko wtedy, kfedy * o  
na tymsn mym co przeciwnik stanęło grun 
cie, — i to wśzeckrzeezywisty jeit pewnik 
Stań wyżej niż przeciwnik, a nia zapotrze­
bujesz protestaęji. Stanąć zaś wyżej —* 
jest to właśnie stanąć nie iprzez ..nie”, alą 
przez ,,tak’\
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Vi YBURY DO RADY IZBY LEKARSKIE.! 
Na kadencję 1932—1&34 do Rady Izby Lekar­
skiej w Krakowie zostało wybranych 47 leka­
rzy, w 26.c:u z Krakowa, po 2-ch z Tarnowa 
Sosnowca, ( zę-torhowy, Radomia i Kielc oraz 
po jednym z Zawiercia. Jaworzna. Zakopane­
go, Bolesławia, k, Olkusza, Białej, Nowego Są- 
c/,a. Klimontowa (Będzin). Stąporkowa (Koń­
skie), Sandomierza, Jędrzejowa i Ostrowca n. 
Kamienna.

WYSTAWA WNĘTRZ w Krakowie w miej. 
si-ciej bali, wystawowej przy ul. Rajskiej zosta­
ła przedłużona do dn. 4 stycznia 1932.

WSTRZYMANIE KOMUNIK UhJl AUTO­
BUSOWEJ; SALWATOR—LAS W?OLSKT. Dy­
rekcja miejskiej kolei elektrycznej nodaje do 
wiadomości, żc ruch autobusu miejskiego na 
liuji ..Salwator—Lni W ol-ki“ wstrzymamy bę­
dzie z dniem 1 stycznia 1932 r. Ruch podjęty 
tostanie dopiero z wiosną.

Na WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: mleko niezbieranc 1 1. 30—85 
,sr.: mleko zWeranc 16—1*0; śmietana kwaśna 
zł. 1.6O--1.S0: eer zwyczajny 1 kg. 1.00—1.20;
marto deserowe 4.20 4.40: ma»«ło zwywzajn©
3.00 ._8.80; jaja za sztukę 15—10 gx.; burak! 
1 kg. 12—15; marclicw 14— 16: cebula 40 — 
45: nietniiszka 25 -3 0 ; seler 30—36; włoszc-zy 
r.na świeża 20— 25 gr. kura żywa sztuka zk 
6.00—5.00: kaczka 4.00—5.00; geś 5.00—8.00; 
Indyk S.0 0 ^ 2 .0 0 :  bażant 3.00—3.50; zające 
w skórze 4.00—5.00. zł.

SPĘD BYDŁA T NIEROGACIZNY. W cza 
lic od 19—24 h. m. spędzono na targi krnikow- 
*kte: btihajj 128, woiów 62. krów 77. jałówek 
122. cieląt 695. owiec —. kóz i baronów —. 
nierogacizny 689- razem 1.778 zwierząt S-nrze-
d.-.ro na konsuTnc.jp miejscowa 1.772 fzrtuk’. na 
k msumeję innych "min 92 sztuki. Targi byt? 
słabo obesłane, ruch mało ożywiony, ceny bez 
zmian,

OKRADZIONY EMERYT V. Stawisk w Roll- 
man były naczelnik stacji krakowskiej ogłosił 
w policji, ż, ukradziono mu z przedpokoju futro 
wartości -500 zl.

Z SIEKIERA NA MĘŻA. W czasie .przecz, 
ki ze. swyni mężem .Sewerynem Słowikiem Ił. 
52i zraniła go dotkliwie siekierą, jc-go żona 
Marja. Słowika przewiozło pogotowie ratunko­
we do szpitala, a Słowikową, pozostawiono 

narazie na wolnej stopie z uwagi na. małe dzie­
ci w domu. Słowik jest nałogowym alkoho­
likiem i zarobione pieniądze stale przepija.

ZMASAKROWANY PRZEZ KOLENDNI. 
KoV. Aa rogatkę wielicką, -wyjeżdżało Pogoto­
wie ra tu n k o m  do 23-letn. Michała. Bugaja, ro­
botnika z Prokocimia, którego napadli koiędm. 
cy z piasków Wielkich i ciężko go ©arauili- 
Jwkarz Stwierflafe u Bugaja, ra.ny tłuczono na 
nosie i pod okiem oraz ogólne obrażenia. Po 
opar.rzenin przewieziono go do szpitala

KRWAWA BAJKA. W sieni domu pod 1. 6 
n Małym Rynku ror.gorzała krwawa walka, 
z której wyszli % ranami zadanemu mostom: 4°- 
lemi Tadeusz Stolarczyk, monter i IS-lottu Wia,

Pliy|ft7n^P PfinAP^I âsê ŝ ozdo!me z wcctaioi: kolońskiemi, perfumami, 
U r i  U W m L U l M ^  l U L I n i l n l  mydłami. Puderniczki, Rozpylacze, Przybory do polania. 
H ł* KAnHAWAŁ P e rfu m y , p u d ry , k o sm e ty k i w s z e la k ie  k re m y  — P o le c a

D r o g e r ja  — P e r fu m e r ia  — S k ła d  a p te c z n y  
. św. Teresy C -  ' " V  Ł f V F  A
Telefon 138-09 k J  1  f c j F  A  IM  O  1  d L  u l .  W i ś l n a  6 .  

Po n a jn iż s z y c h  -cenach : zioła, lek i, o p a tru n k i ,  m y d ła  to a le to w e .
Perfumy i woda kolońska na wagę. — Św ieży T ra n .

im

•la PT. Klijentów naszych telefon i waga osobowa bezpłatnie. — Każdy otrzymuje blok rabatowy 
Przy zakupnię iednorazowem od zt. 15-— dajemy 5 gramów francuskich perfum gratis.

dysła-w Głowacki, robotnik. Rannych upatrzył le 
karz Hogotwia ratunkowego. Jako  uczestni- 
ków bójki aresztowała pobeja 1.7-le niego Ta­
deusza Szymańskiego i 21-letn. Jana  Głowac­
kiego, czeladnika, bronzowniczcgo. którzy je­
dnak do 'winy się nic przyznali.

CHACHOLBK NA DWORCU. Na Jworeu 
kolejowym w Krakowie 23-letn; Henryk C-ha- 
cbołek. bezdomny', skradł w poczekalni na szko 
dę Władysława Zapory, plutonowego 51 pp. 
z Brzeżan. teczke z bielizną, i książeczką 1?, lv. 
O. nn 2280 zł. Cbachołka aresztowano

SKUTKI ZGUBIENIA KWITÓW BAGA­
ŻOWYCH. 'Tadeusz Patkowski z Sieniawy pow. 
Nojvy- Targ,zgubił kwity bagażowe na dwie wa 
li/.y z garderoba.: która po przyjeżdzie do Kra­
kowa złożył w poczekalni na dworcu. Znalazca 
kwitu podjął natychmiast obie walizy, wyrzą- 
dzając Perkowskiemu szkodę na 300 zł.

z a w ia d o m ie n ia *  k o m u n ik a t y .
. .'WESOŁY" ŚWIERSZCZ" z.aprezeiittij© 

w dniu 31 b. nt. i 1, 2 oraz 3 stycznia 1932 
roku w sali KOLOS^KlliGO swój pierwszy 
program  p. t. „PARADA KRAKOWSKA1, 
pióra A lb ina , WL. Topacz-Kupśkiego i Oseta. 
Początek przedstaw ień o godzinie 7-ej i 9-ej 
wieczorem. — Bilety w cenie od zł. 1.50 
do zł. 4.50 do nabycia w  kasie dziennej 
Bołońskiego, Pałac Spiski.

PIERWSZY KARNAWAŁOWY FJVE 
0 ‘CLOCK Syndykatu Dziennikarzy Krakow­
skich odbędzie się w niedzielę 3-go stycznia 
-w restauracji ..Pav,illon“, Plac Szczepański 3. 
Początek o godz. 4.30 po pohidnui, wstęp 1.50 
zł. i t  zł. Five o‘eloeki dziennikarskie urządza 
no co niedzielę W ,.Pavillonie“ zdobyły .'sobie 
.niż -w mieście świetną reputację i gromadzą 
śmietankę towarzystwa krakowskiego. W dą­
żeniu do podniesienia atrakcyjności tyci’ zabaw 
komitet przewidział szereg urozmaireń.

 :oOo:------—
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO
Środa: ..TJłica” (ceny zniżone — po raz li­

st at ni).
Czwartek: ..Dziewczyna i hipopotam” (,pre- 

mjera — nowość).
Piątek, t  stycznia 1932 r. popnł. ..Odnale­

zienie, sorce“ (Ceny najniższe).
Piątek 1 stycznia wiecz. „Dziewczyna i hi- 

popolam1’ (nowość).
R HPCRT!' A P K 5 y <i t  f  \ óW .

WANDA: ..Ben Rur11 (Pama.r. NoTam*')
ŚWIT: : Św. Antoni Pnd©wek5‘;’.
APOLLO:. ^.Światła wielkiego miasła'' (Cłur

li© Chaplin).
SZTUKA1 .Tradegja amerykań-.ka1*.
ADRJA- „Pat i Pataehon ‘ako Btrzetoy".
BAGATELA: „Bro-Hur” (Raman Nowawo).

SŁONCE; „Hrabina Paryża i apasz’, w gk 
rolach: Mia ólay, Eruil Jannings. Wił; Gajdarow

WARSZAWA: .. M o ? s al i n a’1.
UCIECHA: ,.DHiana“ ‘w gł. roli Bebe Da- 

idelt-).

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś pokażę yię po niz ostatni, po cenach zni­
żony oh efektowna. ,,Ulica” Rice’a' która .po tern 
przedstawieniu sclrodzi całkiem z repertuaru. 
Jutro pręrnjora lekkiej komedji angielskiej Ma. 
ry Lucy „Dziewczyna i bipopotam“. osnutej 
na tle angielskich stosunków w świecie lite­
racko-teatralnym i efk-oło tych błyskawicznych 
karjer. jaki jinzymosi z, sobą nieznanemu lite­
ratowi jednio orzypadkowe nowodzeiie sztuki, 
przypadającej specjalnie do gustu .publiczności 
Przezlstwudenie komedji, przygotowane reżyser 
sko przez djT. T. Trzcińskiego połączone bę­
dzie z pewnym reżyserskim żartem, poi gają­
cym na tom. że niektóre sceny tej lekkiej, o far 
sę patrą-eającej komedji, podkreślone będą. 
..ilustracją muzyczną”, z nowoczesnych moty­
wów angielskich. Główną, rolę kobiecą, gra p. 
Zakl-ioka, inne wdzięczne zadania aktorskie 
mają pp: Bednarska. Klońska. Fabksiak, Nowa­
kowski. Szymański Staszewski. Trrreild. „Dziew 

yezyna i hippffOtam’1 grana będzie w wieczór 
Sylwestrowy i następne dni — W Nowy 
Rok popołudniu 'nadzwyczaj mile orzy„ę,ta 

przez świat dziecięcy bajeczka w opracowa­
niu J, Wiśniowskiego „Odnalezione serce*^ 

która dana będzie po cenach najniższych.
„DON PAS0UALE” DONIZET TI‘EGO Z 

ADA SARI. IV poniedziałek 4 stycznia 1932 r 
opera fcrałkowska przedstawi niewidzialne do­
tąd u  nas dzieło G. DonArattrego „Don Pa«- 
quale"‘. w łctorem ogromne pole do .po.pifiu znaj 
dzie nieporównana odtwórczyni partji Noriny 
.p. Ada Sari. Obok nas7,ej znakomitej artystki 
wystąpią ,pp: T. Szymonowmz, Stef Roma,non 
eki. A Mazanek i A, Mazurek. Gał-ośó o praco­
wni reżysersko p. J. Stępniowski. Kierowni­
ctwo muzyczne spoczywa w rękach dyr. Boi. 
Wallek-M7alewsk łęgfb:

SYLWESTER W POŁĄCZONYCH SA­
LACH BOLONSKIEGO i HAWEŁKT. Zape­
wniony sukces wogołośej ma ZABAWA 
SYLW RUROW A, na którą  wspólnym wysił­
kiem Boj.ońskiego Hawełki i „M7ESOŁEGO 
ŚWIERSZCZA*1 przj gotowano szereg nie«po- 
iykanyeh dotychczas atrakoyj. Zabawa, jak 
widać z dotychczasowych zgłoszeń, zgromadzi 
elitę towarzyska Krakowa, oaiac je j równo­
cześnie taniec aż do szalu, przy dźwiękach 
dwóch ark iestr jazzowych, huragan wesedo- 
śoi ze “con.ki „W esołego Świerszcza" i noto- 
ryczmie znane zadowolenie kulinarne, nad 
którem  czt wać będzie f tm a  „H aw elka" —

Początelj o godzinie 23. Bilet wstępu 4 złole 
Stoliki zamawiać należy uprzednio u  Boloń- 
skiego lub Hawelki.

SYLMUSTER W TEATRZE IM. J. SŁO- 
WACKIEGO I W STARYM TEATRZE. We 
czwartek 31 bm. o godzinie 7-mej, 9.15 i 11.30 
w Starym Teatrze, oraz o godzinie 11.30 w T e­
atrze ind Jul. Słowackiego odbędą się wieczory 
sylwestrowe, w których królować będzie hu­
mor, dowcip i piosenka. Świetni artyści, a  tor 
Żula Pogorzelska. Irena Camero, Kazimierz 
Krukowski, Konrad Toin oraz R,evelar&? „Ba­
gatelą.”. u s t ą p ią  z bogatym xrograniem peł- 
nsan we.rwy. groteski i piikanterji. BileW r,x 
wieczory w Starym Teatrze sa dc- nabycia w 
kasie Starego Teatru, zaś na noc „Sylwesnro-: 
wą*’ w kasie Teaitru im. Jul. Słowackiego. 
m m m eagm wm -..- i mii 1 1  imiju imiiiiii \tmm
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3) Po wyłożeniu wart,ośc.1 protest*'^! 
w stosumku do tego, c-zem jest ta forma 
czynu, zobaczmy, co oiua jeat jako oś wic 
cenie rządów Rządy na tiemsam-m co stron 
niet.wo N. C zartoryiskiego stanęły polu, ! 
okutego przez Krym do l’óJ«ki idą. OśwJe- 
cajże ,ie, a. zobaczysz, clo c.zegri 'ę to  do­
prowadzi. Polityka negai-wwnycd i n.<mT- 
nalnycb proiestacyj do.y.(wadzili właśnie 
do kwewup naddiiTLi.jskiej, .'Kitom turecki©], 
pofom jerozolimsko -c’u .•'/ ś'ijań-:ki?j, flotem 

krynińikiej. dlatego, iż m© ;iw t  rostawiente 
prawa uarooow dz'alu się, ale przez uorjo.

iycznie, trudne do uniknięcia konkozno- 
Cu.

Otóż jestto zaletą mocarstw ziednrezo- 
i.ycb iż i,.7poC7.ęły wojnę, 1 hohatKf.MwO 
wojska, że spokoju wygodnego .uszyło 
-:ę. ale nie. w tein ni-m i p r a K ty c z u e g o , d la ­
t e g o  w ła ś n ie , że m c  idealnego Albowiem 
% negaiy-wnydi [wotestaicyj nie przychodzi 
się nigdy do czynów pss-tęipowytcb chociaż 
(jeżeli kt.o to  bierze za praktyczmość) mo­
żna wiele hałasu narobić, — temu nic |irzo- 
czę; — wszelako praktyka i czyn to miekc- 

niefrzule tosamo, co hałas i ruch i bicie » ę  
Sądzę więic, iż nie należy oświecać rządy 
światłem rowmem ich światłu, ale świat-lej- 
ezem niż ten mrok.

4) Re.publikanckie działanie pod tym 
w.zględc.m — mni© się zdaje, że powum-o 
być posytywne. opierające si«-’ na tradycji 
'udowe, a nie na protest a-c ja eh dyplom »  
tycznych, które są j©dynie negatyw uyh  
K.rzątań się oreżem. Tradycje ludowe każą 
zupełne inaczej oświecać rządy. kPdy te

a drogę prawdv lubo bezsilnie dla długów

ich, wchodzą; tradycje ludowe n ie o- 
pierać się na tytch lub owych komplikacjach 
ipraeszłości tc>po lub awo«o str^irnictwa, 
a]© -wycbodizić z pryimeypjćw, jal. naetepujm 

Zważywszy, że kiltewiatce tyaięj? pro. 
totliweyo żołniorza francuskiego i angiel­

skiego w szczen i n^śwęcemia kr.-w wy- 
i*ło, — emigracja p Uska, m« za or, owiązek 
oświecić "zady, iż są, w Hędz.i© z i-owodu. 
iż cokdlwiokbadż Cizynią., skończy »ię nrzcz 
wyjaśnienie, postanowienie i wprowadzenie 
w wigor praw7®, ramcteyn&rodwwego, które 
to  prawo zalcły na uznaniu, f* każdy naród 
chrześcijański, ieżeli w Tunkcłach swoich 
przez trzvr generacje zap.zeczonv jest, — 
ftmkcje całej ludzkości zawieszoiw są prw* 
system zaangażowanych pierwej wzajem­
nych komunikacyj. Następnie —  ns.. zaaiplf- 
(kow.iniu praw a togo d*o Dolski przez ogło 
rzemle jej jako będącej w  stawi© insurekcji 
prawowitej, i przez ponarcie sumiemn© ar- 
-nią czynną tegoż międzynarodowego wy­
roku

To tak oświeca się rządy, kiedy 
wpierw 24 lat, ww.ysf.kim a nr.iwom naro­
dów uidŚTtioiiiych służyło. Tnaczei — zaprze 
£Kanty nraoweji najświętszej ludowego «*• 
szogo powołania, i dezerterujemy chorą­
giew
Brzerwńjmy na Chwilą lekturę lM u Norwi­

da, żeby «obi.e dobrzo zdać sprawę ,z jego my 
śli i projektu. Widzimy więc. żc puszczając mł- 

I ino uszu wezwanie postawione przez microslaw- 
szczyka. pragnąłb- on przenieść w wyższe re- 
gjony dostrzeżony w tym obozie rozmach ak­
tywności. one.rgjc' ich od jałowych poswarkow 
skieronać do działania pozytywnego. Wydało

*ię TnifWKrwiot ijsiocie, że był już wtedy czas 
jwrtęrmi. b y  ©rrrfcwie pełskioi nadać charakiter 
micdzwns.rcKloww, że stwiorsyćby można dla 
mej qpan i© w wewnego rodnaju wysokiej Ir 
Btamoji pmaaipaustwowoi.

Myśl swa nr zwinie Norwid eałkowio’i* dopie 
ro u^dcizaa nowwtamis 1P68 r.. tu taj widzimy ją 
we wciBesnyjn zawiązku. W ośm lat późnie! 
nrojetotnwiaó on hędsde orgamzaoię opieki n«d 
raumwm' obu stron walczących, mającą za so. 
bą, samkoi® trybunału iniędtsynarodiowego, coś 
więc jakoy "X»mysł Czerwonego Krzyża; to 
mów rozwinie projekt nermanentaege kongre­
su, iłożonego z przedstawiciel'' arnrj wiszyst- 
•riob państw cywilizowanych, czyli coś jakb r 

i |iomyrt Ligi Nsmodów, ?le zJożonej z dowód 
"ów wo.Wkowych *, nie z dynlamatów; stam ­
tąd — wi©r*vł poeta — Polska uzyskałaby o- 
piekę w swej walc© o ntmwRegłość. Obecnie 
jeszcue tak  daleko ni© idzie, fcywi tylko nrze-
świadozeniei :żo możnaby   apelując bodajże
do armii —  skłonić rzadY frarocusiki i amaie: 
eki. Iżby drogą międiz^nerodowego wyroku 
stwierdziły konięczinośó niepodległości Polek?, 
ą, nawet, by si© nie ł.-ofałr przed poparci roi orę- 
żr.cmn tegm 'wyroku. W szystko to  za>* staćb r sle 
wanno w tmię (przjipommają się słowa, innego 
[lonty) ^praęebrz^cijańskich blasków nadeuro- 
pejskiej cnoty”. Do takiego programu, polityczne 
jgo. do takiej ak c ji chciał Norwid p© "cbnać 
Afi« rosławskiego. .Takąż błahostką wobec tego 
bada poswarki z Czartoryskim.

Widzimy wiec że ror uowa ; octv z genem 
Irm rewoluc.p .toczyła, się jaktey z Jy/Cch rd- 
żnyich poziomów. G6ż dziwre-go. że zmówić si" 
•na jedno bvło ni wprost liemożiiw- ścn 

STA -NUŁid ór PiGON.

N®c nl€S«o«lziaifeK. î owe. defitoreefc. 
W howiarni IAJ orhlesfra, 

arugm orkiestr® „Jdwilon Szampatf 
shl“.

Redukcja zaua£ek.
Pojawiły się już w  handlu zapałk- moiiooo- 

jowe w nowem opakowaniu, 'hidełko wyarląd* 
estetyczne, jest bardziej płasaie, zawiera, je­
dnak zamiast dawnych 50, tylko 35 zapaWk, 
co p rzestaw ia  zmniejszenie ilości o 30%.

N ie  s z c z ę d ź m y  d a t k u w  n a  k r a k o w & k it  
P o g o t o w i e  R a t u n k i w e .

W roku bieżącym upłynęło 40 la t od ctiwiłL 
gdy w podwawelskim grodzi* ^ospoezęło Por© 
towie Rarunkow© swą hu maniiarną działalność, 
jako pierwsze na ziemiach pińskich. Ciem ta  
Instytucja jest dic Krakowa-, o tema ju t  na© po­
trzebujemy pisać, gdyś niema miesŁjauoa, któ­
ryby bądź sam ma ©obie, bądź te ł nr swych 
najbliższych nie doznał zbawiennych u  utków 
Pogotowia ratunkowego.

Blisko 13.00C osół l orzystało w role 193? 
z usług Towarzystwa Ratunk. Dzisiaj, gdy u tar 
tym od 40 la t zwyczajem. Pogotowie Ra ta m o ­
we urządza ewą tradvcym ą zbiórkę sylwestro­
wą, zwracamy się z berdzo gorącym apelem <ło 
wszystkich Krakowian, by nikt nie odmówił 
choćby najskromniejszego datku, r.iechaj każdy 
poprz© tą najpotrzebniejsza Jurtytucję naezego 
miasta, cieszącą się ogólny sympatją, dowodem 
której, tak  jak corocznie nie obaj będą pełne 
puszki zbierających tw estaray Pogotowia R a­
tunkowego

1000 o s ó b  z w i e d z i ł o  w y s t a w ą  w n ę t ą
Pomimo ogólnego kryzyru okazuje się  je­

dnak, że zainteresow anie eksponatam i na 
krakow skiej wystawie wnętrz przy ul. Raj 
skiej, objawia się  w rea lnej form ie zakupów 
i transakcyj nawiązanych z , wystawcami. Do­
wodem ruchliwości są zmiany dokonane 
w po»zo«sgólnych stoiskach i  w  przybytku: 
nowych eksponatów  coraz to w y tw o rn ie j 
szych tak pod względem artystycznym, jak  
i technicznym. W ydaw ę zwiedziło dotąd oko­
ło 1000 osób. Spodz.ewać się  należy, ż t  frek­
w encja ta zwiększy się jeszcze w  okresie 
obecnym , wystawa bowiem ócz eksponatów  
luksusowych, posiada olbrzym ią ilość drobia­
zgów przemysłu ? rtystyczneso z zakresu  ce­
ram iki ćmielowskiej, tkactw a i pomysłowych 
wyrobów „formy trzech", jak  kasetek, pude­
łek  na  papierosy i  Ł p.

W ystawa otwarta jest od godz. 10—1 i  od 
8—7 w niedzieie i św ięta baz przerwy, a  n i­
skie wstępy umożliwiają każdem u zwiedzeni"© 
tycŁ Daprawdę interesujących et sponatów.

• S f i n g o w a n y  n a p a d  r a b u n k o w y .
W wydziale śiedczym pclicii zgłosił się 

24-letni Czesław Gędłek, woźnica, zatrudnio­
ny w  piekarni Moritza F ischera przy ijlicy 
Zatorski ej 6 i doniósł, że gdy rano jechał 
A leją Mickiewicza, kolo u l Czystej zaczepiło 
go dwóch osobników, z których jeden odciął 
m u torbę % pieniędzmi, a  drogi skaleczył go 
noż©m w rękę.

Przep/ow auzone jiaiychm-iasł dochodzenia 
ustaliły, ż© Gędłek pobrał w  k ilk r  firmach 
pieniądze orzed św iętam i za pieczywo, w  cza 
sie świąt gotówkę roztrwonił, a  n ie  r.iogąo 
wyoobyć znikąd skradzionej kwoty, sfingo­
w ał napad rabunkowy. Gędłka, który przy­
znał się do sprzeniew ierzenia 40 zł., arw: -- 
towauo.

W y ł u i i7i ł  le g i t y m a c j e  u r z ę d n i c z e
W hotelu Monopol zakwaterował się .jakiś 

osobnik, który ood pozorem w y rab iam  posad 
wyłudził od szeregu osób ^gitym acjc służbo­
we poczem zniknął. O fakcie doniósł do policji 
p. Franciszek GeiT.ha.rdt, em eryt-urzędnik ko­
lejowy. 7.am. przy ul. Faliwaryiskiej. Zachodzi 
podcjrzeaic, że tajemniczy lokator Muioooiu 
wyłudził legitymacje w cedacł oezus ańf,zycbu
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Podwyżka podatku od lokali na pokrycie 
deficytów.

TVzr.z Sejm i Senat przeszła ostatni ' 1 ustawa 
ci podwyżce podatku od lokali z 8  na 1 2  pro­
cent. Dochód 7, tej podwyżki osiągnięty nie 
wpłynie jednak na ożywienie ruchu budowlane 
go w przyszłym sezonie, gdyż przeznaczony 
jest przez okres około 3-letni na pokrycie de­
ficytu dotychczasowej akcji budowlanej, kre­
dytowanej przez Bank Gospod. Krajowego. Dc 
ficyt ten po weta t z różnicy oprocentowania po 
żwczek. udzielanych przez Bank Gosp.. Kraj. 
(6—7 %) i faktycznych kosztów tych pożyczek, 
wynoszących do 1 0 %.

..Kryzys ustąpi w... 4 lata”.
Rząd francuski, motywując ustawę o pomo­

cy finansowej dla ..Compagnie Generale Trans- 
aflantique“ wyraża przekonanie, że kryzys go­
spodarczy ustąpi dopiero w ciągu kilku lat. 
Dopiero w roku 1933 można =ię spodzii wae. że 
żegluga między Europą i St. Zjedn. zacznie da­
wać zyski.

Podobnie na sprawę k ry zy su  zapatruje się 
rząd Stan. Zjedli., który przedkładając kongTC 
•owi plan gospodarczy, przewodu je, iż dopiero 
w r. 1934 nastąpi popraw a w takim stopniu, że 
wówczas nie będą k o n ieczn e  zwyżki p o d a tk o ­
we.

OBOSTRZENIE KAR ZA SPRZEDAŻ 
SACHARYNY.

Ministerstwo sprawiedliwości wniordo do 
Sejmu projekt ustawy' obostrzającej sankcję 
karne za sprzedaż sztucznych środków słodzą­
cych (sacharyny). Według tego projektu winni 
sprzedaży sztucznych środków słodzących 

■w przedsiębiorstwie, mającem zezwolenie na 
sprzedaż, osobie nieuprawnionej do nabycia 
tychże, ulegać będą karze pieniężnej od 500 do 
5.000 zł. (dotąd ustawa przewidywała karę od 
150 do 500 zł.). Dalej winni niedozwolonego 
użycia sztucznych środków słodzących w przed 
siębiorstwach, wyrabiających artykuły żywno­
ści. a uprawnionych do posiadania powyższych 
środków, ulegają karze od 2 0 0  do 2 . 0 0 0  z}., ka­
rze konfiskaty takiej żywności oraz karze are­
sztu od dwóch tygodni do trzech miesięcy (do­
tąd  1 0 0 — 1 .0 0 0  zł. i konfiskata).

Giełda krakowska.
Kraków 29 gTudnia. (PAT). Bank Polski 

102 — Powszechny Bank Kredytowy 100.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 29 grudnia. I>olary 8.90, 8.92, 

8 .8 8 . Dewizy: B dgja 124.15, 124.46, 123.84;
Gdańsk 174-30. 174.73. 173.87; Holandja 358.00, 
367.00. 358.70, 356.90; Londyn 30.65, 30.55, 
30.63. 30.47; Nowy Jork  telegraficznie 8.92. 
8.94. 8  90; Paryż 34.97, 35.06, 34.88; Praga 
26.41, 26.47, 26.35; Szwajcaria 174.00, 174.13, 
173.37; Wiochy 45.50, 46.62, 45.38; Berlin pry 
watnie 21.50.

KURSA OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 105.
Pożyczki: 5% konwersyjna. 38 — 4% dola- 

bowa 4314—43% — 7% stabilizacyjna 49% -- 
61—49% — 8 % Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 29 grudnia. Pary® 20.08, Lonlyn 

17.60. Nowy Jork  5.12%, Belgja 71.60, Wło­
chy 26.00, Hiszipanja 43.30, Holandja 265.75, 
§Crlim 121.60, Sztokholm 97.75, Oslo 96.25, Ko- 
PCnhaga 97.25, Sofja 3.71, Praga 15.18, War- 
ffiawa 57.50, Budapeszt 90.02%. Białogród 919. 
Ateny 8.65. Konstantynopol 2.51. Bukareszt 
KO.5, Helsingfons 7.30. — Kurs dolaTa prywat­
c e  w Warszawie 8.89%.
Po ży c zk i p o l s k ie  w  n o w y m  jo r k u .

Dolarowa 46%, dilkmowska 48 7/8, stabili­
zacyjna 47.00. warszawska 32. Śląska 33%,

Geny zboża zniżkowe
Pierwsze po świętach zebranie krakowskiej 

giełdy zbożowej zaznaczyło się słabszą Wnden 
cją cen zboża, mimo niewielkich naogól dowo­
zów a więc małej podaży. N otor ano następują­
ce kursa orientacyjne; Pszenica dworska czer­
wona 26.50—27; biała 26—26.50; targowa 
25.75—26; Żyto dworskie stand. 26.50—26.75: 
targowe stand. 26—26.25; Groch W iktorja 33 
37; półwiktorja małopolski 29—33; zwykły ja ­
dalny 28—30; polny pastewny 24—26: Fasola 
cukr. biała (Jasiek) ręcz. wyli. 58—62; cukr. 
biała (Jasiek) 52—56; cukr. biała okrągła 26— 
28; biała długa 26—28; biała krótka 26—27; 
Wachtę! 30—32; Łubin żółty 20—21; Maku­
chy lniane 27.50—28; Rzepak zimowy z wor­
kiem 31—32: Mąka pszenna okr. Krak. gry­
sikowa 4<— 49: 4o% 4o—46; 6 o% 42—43; Mą­
k a  pszenna z młynów kongresowych grysikowa 
4 4 —45: 0 0 0 0  40—41; Mąka żytnia okr. Krak.
41.50—42: Mąka żytnia okr. Poznań 65% —
42.50— 43; Razówka żytnia 35.50—36; Graham 
pszenny 36—37; Otręby żytnie 15—15.50; pszen 
ne 14.00— 14.50; Mąka czerwona z werkiem 
18—19; Ceny innych artykułów jak w cedule 
nr. 98 z dnia 22. 12. 1931 r. — W sferach roi-

Mnjfa tytfTU1 9&SBS1£MM
Od piątku

25 grudnia b r.
W  Kinoteatrze
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Ś w ią te c z n y  p r o g r a m
Od p ią tk u , d n ia  2 5  g r u d n ia

Najpotężniejszy f Im najnowszej prcdukcji dźwiękowej

Św. Antoni Padewski
M onu m en ta ln y  film  h ls to ry c z n o -re ijg ljn y  w e d łu g  z n a n e g o  d z ie ła  O. V. Fac- 
c h ln e tt le g o  F ra n c isz k a n in a  pod  |e g o  k le r . w ie rn ie  h is to ry c z n ie  w y k o n an y

W głównych rolach najlepsi artyści scen włoskich.
R e ż y se r j i  Hr. G iu lio  A n tam oro

M im  te n  w y k o n a n o  w  7 0 0 - Ic ln ią  rocznic*? śm ierc i W ie lk ie g o  Ś w ię te g o  W ło c h a ,  ja k o  h o łd  sw e m u  św , ro d a ­
k o w i. —  Z  w ie lk im  n a k ła d e m  p racy  i k o s z tó w  d o k o n a n o  z d ję ć  w h is to ry c zn y ch  k la sz to ra c h  „ F ie s o le ’ . na 
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Projekt reglamentaci handlu zagranicznego.
Na podstawie informacji rzekomo ze sfer 

miarodajnych pochodzącej, donosi „Gazeta 
Handlowa", że sfery te  uzijały za konieczne 
zastosowanie zakazów przywozu, co pociąga 
za sobą możliwość kontyngentowania impor­
tu. Lista artykułów, objętych zakazem przy­
wozu, ma być już całkowicie opracowana, 
a odpowiednie rozporządzenia mają się uka­
zać w „Dzienniku Ustaw" jeszcze przed No­
wym Rokiem.

Jak  wiadomo, istnieją obecnie dwie listy 
artykułów, objętych zakazem przywozu. Jed 
na z nich, wprowadzona na skutek wojny 
celnej z Niemcami, dotyczy towarów przywo­
żonych z Niemiec, druga zaś obejm uje arty­
kuły, przywożone również z innych krajów, 
o ile ich produkcja w Polsce wymaga spe­
cjalnej ochrony.

Lista zakazów przywozu, której wprowa­
dzenie jest obecuie rzekomo planowane, obej­
muje większą ilość artykułów', których zakaz 
im portu dotyczy. Ponadto mają ulec zróżnicz­
kowaniu stawki celne, zależnie od rodzaju 
transportu. Towary im portowane drogą mor-

j ską przez Gdynię, ko-rzystać będą z ulgo­
wych stawek celnych, natomiast transporty 
kolejowe, drogą lądową, opłacać będą staw ­
kę. wyższą.

Na zasadzie tych zarządzeń miałaby być 
podjęta akcja w' kierunku rewizji traktatów  
handlowych. Narazie wiadomości o wkrocze­
niu rządu na drogę reglam entacji handlu za­
granicznego w tej formie, jak podaje „Gazeta 
Handlowa", należy traktować ostrożnie. Do­
świadczenia poczynione przez państwa, które 
handel reglamentowy zastosowały w szero­
kiej mierze wskazują, że środki te wywołały 
reakcję w postaci wzajemnych utrudnień dla 
eksportu i stworzyły dla nich nowe trudno­
ści. Bilans handlowy Polski do tej pory jest 
aktywny, dzięki systematycznemu zmniejsza­
niu się importu przy znacznym spadku eks­
portu. Trzy rosnących tendencjach protekcjo­
nistycznych w Europie, zanik i tego eksportu, 
jaki zdołała Polska utrzymać- byłby szczegól­
nie dotkliwym dla naszego życia gospodar­
czego

Kellog

sławny am erykański mąż stanu, twórca zna. 
nego paktu, potępiającego wojnę, skończy? 
22 b. m. 75 lat. Kellog byI w roku 1924 am ­
basadorem Stanów Zjednoczonych w Londy- 
nie, a później został mianowany am erykan 
skim m inistrem  spraw  zagranicznych NajwaJ 
niejszem jego dzieleni jest wspom niany-pakt, 
który w7 r. 1929 podpisały praw ie wszystkie 

państwa świata,

f R a d i o .
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o ile do dnia 1 0  s t y c z n i a  19 3 2  wpłaci 
prenumeratę, z a  O  m i e s i ę c y  z fp ry .

o ile do dnia 1 0  s t y c z n i a  1 9 3 %  wpłaci 
prenum eratę z a  3  m i e s i ą c e  zgory.

o ile do dnia 1 0  s t y c z n i a  1 9 3 %  wpłaci 
prenumeratę za s t y c z e ń  i  n r e & u i n j e  

z a l e g ł o ś c i .

o ile powoła się na niniejsze ogłoszenie.

Zamawiać należy najlepiej na przekazach P. K. O. 
Nr. 401.099 wpłacając równocześnie odpowiednią 
kwotę, oraz na koszta przesyłki poczto­

wej 55 groszy.

4 fc 4, r ]li stron naszego wielkiego kafen- 
" \ Jj * darza-Jltmanacfku zawiera in­

formacje, porady i wwskazówki 
ze wszystkick dziedzin, tworzyć rodzaj

podręcznej

*
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M
niezó-hau dl owych, obniżenie <się cen zboża uwa­
żane jest za objaw przejściowy wywołany obfit 
sza podażą na rynku krajowym w okresie przed 
świątecznym. Przy zmniejszonych dowozach 

po świętach, spodziewają się rolnicy pewu j po. 
prawy cen.

Różnice. — Janek dostał od matki w skó­
rę. Matka mówi:

— Ukarałam cię wbrew woli, mnie boli to 
więcej niż ciebie.

— Tak, płacze Janek, ale ciebie bel; inne 
I miejsce.

Audycja rsdjowa przez telefon.
Przedsiębiorstwo udefoniozne w lłeismgfor 

sic zamierza przeprowadzić instalację, umożli 
wdającą jego abonentom słuchanie audycyj ra 
diowych przez telefon. Na razie ma być urno- 
żliwiooe słuchanie ,broadcastingu-j ikrajowego 
Następnie instalacja ma być rozszerzona w cehi 
umożliwienia słuchania raz w tygodniu jednej 
stacji zagranicznej. Wreszcie zaś ma ona tak 
być .urządzona, że abonent telefoniczny będzie 
mógł wybierać stacje radjowo. krajowe lub za­
graniczne.

Czwartek 31 grudnia.
Kraków (312,8). G. 11.45 Przegląd prasy; 

11.58 Sygnał czasu; 12.10 Kom. meteor.; 12.15 
Odczyt z Warszawy: 12.35 Płyty; 14.-45—15.15 
Transmisjo z Warszawy; 15.25 „Najnowsze wy 
flawni-ctwa" dr. A. Bar; 15.45 Komunikat z War 
szawy; 15.50 Program dla dzieci starszych i 
młodzieży; 16.20 Francuski z Warszawy; 16.40 
Płyty; 17.10—-18 Transmisje z Warszawy; 18 
Transmisja uroczystego nabożeństwa z bazyliki 
0 0 . Franciszkanów na zakończenie roku; 19 
Rozmaitości; 19.10 '„Gawoły podhalańskie” w 
recytacji IV. Doruli; 19.25 Program na dzień 
następny; 19.30 „Skrzynka pocztowa” — inż. 
St. Broniewski; 19 45—22.19 Transmisję z War 
szawy; 22.10 Wiadomości kulturalnego Krako­
wa; 22.15—22,80 Transmisje z Warszawy; 22.30 
Audycja Sylwestrowa ze Lwowa; 23 Muzyka, 
lekka i taneczna z Warszawy; 23.30—0.05 
Transmisjo z Warszawy: 0.05 Słuchowisko
z Warszawy; 1.00 Muzyka tameczna z Warsza­
wy.

Lwów (380.7). G. 17.10 Transmisja z War­
szawy. ..Noworoczne zabiegi wróżebne” wygi- 
dr. Kazimiera ZawisLowicz; 19.25 ...Rok ubiegły 
pod względem g-ospodarczym” wygi. p. red. M. 
Stawińkki; 22.30 Audycja Sylwestrowa. Trans­
misja, na wszystkie stacje polskie.

, Warszawa (1411 .S). G. 1.1.45 Przegląd pra­
sy; 11.58 Sygnał czasu; .12-05 Program na 
dzień bieżący;, 12.10 Państw. Instytut Meter.; 
12.15 Odczyt T. z cyklu „Organizacja gospo­
darstw folwarcznych wobec dzisiejszych wa- 
lunków”; 12.35 Płyty; 14.45 Płyty. Operowe 
fragmenty chóralne w wyk. chóru teatru ,-La 
Scala’1; 15.05 Kom. gospodarczy: 15.15 Komuni 
kat L. O. P. P.; 15.25 „Wśród' książek” ; 15.45 
Kom. dla żeglugi i rybaków'; 15.50 Program dla 
dzieci starszych i młodzieży; 16.20 Francuski 
(kuns średni); 16.40 Płyty. Muzyka lekka; 17.10 
„Noworoczne zabiegi wróżebne”; 17.35 Koucert 
solistów. Wyk.: J . Hoszowska (sopran), E. 
Steiittberger (fort.); 18.50 Rozmaitości; 19.15 
Skrzynka pocztowa rolnicza; 19.25 Program na 
Ćizień następny; 19.30 Płyty. Piosenki w wyk. 
St. Nowickiej i E. Bodo; 19.45 Dziennik Radjo- 
wy; 20 Feljeton p. t. „Za kulisami Wszec-hświa 
ta“ Kornela Makuszyńskiego; 20.15 Muzyka, 
lekka. Taniec w muzyce instrumentalnej i pie­
śni; 21.25 Słuchowisko „Zrzędn-cść, i Przekora” 
Al. hr. Fredry (z 51. Frenklemj; 22.15 Dziennik 
Radjowy; 22.20 Państw. Instytut Meter.; 22.25 
Wiadomości sportowe; 22.30 Audycja Sylwe­
strowa ze Lwowa; 23 Muzyka lekka i taneczna; 
23-30 Przemówienia: Nacz. Dyr. P. R. p. Z. 
Chamca i dyr. St. Tymienieckiego (transmisja 
z Katowic); 0.05 Słuchowisko nocne „Sąd nad 
kryzysem” T. Strzetelskiego; 1.00 Muzyka ta ­
neczna z płyt.

Katowice (40S.7). G. 14.55 Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk-; 17.35 Koncert ka­
meralny. Wyk.: p. T. Strokowska-Fa.ryaszewsk.i 
(sopran), p. J. Konopassk-Sznleska (fort.), prof 
5J. 'Szaleski (altówka); 19.05 Odcinek powie 
ściowy; 19.20 Dr. W. Wilkosz, prof. Ud. Jag.' 
.Radiotechnika dla wszystkich” (wykład X.); 
22.30 Audycja Sylwestrowa ze Lwowa.
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Przemówienia adw. Barcikowskiego i Landaua.
Warszawa, 29. 12. (Tel. wŁ). Na flzisiej- 1  kuratorem Rauzem na  temat poglądów na ret-o

szem posiedzeniu sądu brzeskiego przemawiali 
dwaj obrońcy, mianowicie adwokat Barcików- 
ski, broniący oskarżonego Mastka, oraz adwo­
kat Landau, broniący oskarżonego Ciołkosza.

Obrońca Barcikowski podniósł, że kiedy przez 
salę sądową, przesuwał sio korowód świadków, 
zdawało mu się, że ich słowa wżerają się 
w karty  aktu oskarżenia, niszcząc je w naszych 
oczach. Gdyby oskarżeni tutaj, jak  niegdyś 
ć-ejm niemy zachowali milczenie o utraconej 
wolności, już to samo byłoby triumfom i zwy­
cięstwem. Krzyk ich milczenia wdzierałby się 
w mrok dziejów.

OCENA ZASŁUG W SĄDZIE.
Czy oskarżonym potrzebna jest jakaś obro­

na? Po co ten. proces? Może- było potrzeba, 
żeby przez sąd polski przeszła ocena ich zasług. 
Miał swoją historję naród polski, miały i inno 
kraje. Rzym miał Nerona i Kaligulę. Jego histo- 
r ja  była. pisana krwią męczenników. Ryła to 
lrisiorja obłąkania, okrucieństwa. Nikt, oprócz 
uniżonych s ł u g  rcg!mo‘u ówczesnego, nie wyra­
żał swego zachwytu. W  procesie obecnym du­
si nas zmora, która paraliżuje mózg i nrzyila- 
cza swoim ogromem, rozsadzając serca.

Tu obrońca wspomina o Brześciu. Dobrze 
się stało, że nie roztoczono tutaj obrazu Brze 
ścia. ho nie wiem, czy inaczej możimby było 
tak  spokojnie proces ten doprowadzić do kou 
ca.

BOI 0  PRAWO OBYWATELA.
Jeden z. prokuratorów  pytał się o co to­

czy się bój. O Polskę? Nie. O doktrynę? Nie. 
Doszedł do wniosku, że walka toczy sio o p ra­
wo sam ostanowienia obywatela, który chce, 
ażeby  Polska była tą Polską Mickiewiczow­
ską, równą dla wszystkich i wolną, k tóra  nie 
zna różnic i wszystkich kocha jednako. Ob­
szernie charakteryzuje mówca konflikt m ię­
dzy władzą ustawodawczą a władzą wyko­
nawczą.

Obrońca, cytując Rousseau, przypomina 
jego słowa, że Polska powinna iść tą  dTOgą, 
która szla przez w ieki: drogą wolności. Opat 
Mably wypowiadając, opinię o Polsce iw żą­
danie. konfederatów barskich, wyraził się, iż. 
w Polsce, ażeby poniżyć króla, wywyższono 
jego ministrów.

Chciano tu przedstawić kongres krakow ­
ski jako konfederacje. Konfederaci, zawiązu­
jąc organizację, łączyli się dla Rzplitej, d la J 
jej całości i siły. Jeżeli prokurator chce T ar­
gowicy. może zrobić porównanie, co było 
wówczas, a zdaje sio znajdzie zwierciadło 
w- ktorem radziłbym mu się przejrzeć.

Czerwoną nicią przew ija się w spraw ie 
pytanie, czy w Polsce jest dyktatura? Jeden 
r. prokuratorów  powoływał się na przykład 
starodawnego Rzymu, który istotnie zrodził 
dyktaturę. Ale czy tam z chwilą ogłoszenia 
dyktatury, trwającej wr zasadzie sześć m iesię­
cy. hylo znoszone jakiekolw iek urządzenie, 
czy przestaw ał funkcjonować senat, norm alna 
władza? Jeżeli wiec chodzi o ten argum ent, 
ło on musi upaść. Pozostaje kw estia odpo­
wiedzialności dyktatora. W Rzymie dawnym 
i w  Hiszpanji obecnej, zasada odpowiedzial­
ności istniała. Jeżeli chodzi o pojęcie dykta­
tury  polskiej, to odpowiedzialności niema.

Nawiązując do tezy, że dyktatura polska 
jest wzorowana na Włoszech, obrońca anali­
zuje w arunki Polski i Włoch. Polska zawsze 
była krajem  wolności, dobrze czy źle zrozu­
mianej, a w e Włoszech uobyw atelnienie 
chłopa, czy robotnika stało zawsze dużo 
niżej.

„KON PAROWY I KON ŻYWY".
M e s s y  w odczycie swoim „Dzieje Europy” 

poruszył sprawę dyktatur europejskich, twie

tę państwa. Już Arystoteles,  ..podnosi obroń
j ca — mówił, że państwo istnieje gwoli in­
stynktow i gromadnemu łudzi. My natomiast 
tworzymy z państwa jakjeś bóstwa, któremu 
najeży oddawać cześć bałwochwalczą..

Obr. BarcikówJki podniósł, że wałka w ma 
ju to była. walka dwóch prawd, z których je­
dna uległa drugiej. Potrzeba było 500 lat, aże­
by przywilej brzeski .jieminem capfirabimus" 
z roku 1-125, zamienił się w ..Brześć*1 z roku 
1930. Zanim wydacie wyrok, .panowie sędzio­
wie. wypędźcie cienie zaborców z tej sali. One 
mącą wasze uczucia. Złowróżbnemu okrzykowi 
pana prokuratora ,.vae ric tis” przeciwstawiam 
inny okrzyk ..rictis hornoe’1.

Mowa obr. Landaua.
Po adw. Barcikowskrm wygłosił obszerne 

przemówienie adw. Landau, obrońca Ciołkosza, 
k tóry przemawiał do goclz. 18.30. Mowa adw. 
Landaua należała do najlepszych dotychczas 
wygłoszonych przemówień.

Proces ten jest procesem dziejowym nieza­
leżnie od tego, kogo los łub jakiś kaprys posa­
dził na ławie oskarżonych. Polska czekała na 
niego długo. Dotąd z wysokości sfer padały za­
rzuty pod adresem posłów, że są ludźmi o mo­
ralności koniokradów, że przywódcy łych po. 
słów Są zbrodniarzami stanu, I musiał wreszcie 
znaleźć się ktoś, ktoby miał prawo orzec, w imie 
niu Rzplitej. czy rzeczywiście naród polski jest 
narodem idjotów,. a  parlament potoki y-s.t rze­
czywiście zbiorowiskiem ladacznic.

Następnie obrońca bardzo złośliw.e ocenia 
świadków oskarżenia, które operuje głównie 
członkami wywiadu.

Kogo miał wezwać prokurator? Czy ówr- 
czesnego m inistra spraw  wewnętrznych, ezy 
m inistra sprawiedliwości, a  może szefa skon­
solidowanego stronnictwa, które odniosło ta­
icie zwycięstwo. Może kogoś z eleganckiego 
świata towarzyskiego o nazwisku glośnem? 
Prokurator nie dal się skusić, by w sądzie, 
świątyni praw a, pokazać m inistra, którego te ­
za jest: „Nie znam praw a, znam tylko roz­
kaz", pokazać nfinislra sprawiedliwości, któ-' 
ry był nim 9 września, a  niegdyś hyl gene­
ralnym komisarzem wyborczym, pokazać sze­
fa rządu, na którego widok odczuwa się ła ­
m anie w kościach, albo tę wykwintną i szcze­
rze pobożną postać, która nazwała polską 
koniecznością dzJejową .........................  więź­
niów.

Następnie obrońca prz.esz.edł do omawia­
nia dyktatury i oświadcza, że dyktatury w Pol­
sce faktycznie niema.

Stan, jaki istn ieje u nas, należy nazwać 
stanem kolidującym z. pojęciam i prawnomi- 
Pan prokurator twierdzi, z% p. Prezydent, ma 
swoją lin ją polityczną i ma praw o na podsta­
wie te j linji po obaleniu jednego rządu, po­
wierzyć formowanie drugiego osobie o tej 
samej linji. Rozumowanie to n ie  jest nowe.

P io tr Stoły pin w 1909 roku 1 powiedział 
w parlam encie rosyjskim : „U nas w Rosji, 
chwała Bogu, konstytucji niem a“.

Obecnie Piotr Stołypin musi się fposunąć na 
łożu hist-orji, a dać obok siebie miejsce panu 
prokuratorowi Rauzemu. to lepsze miejsce, od 
ściany.

Pan prok. Pauzc mówił, że przywódcy Cen­
trolewu rzucali kłody pad nogi tym. którzy 
nie mieli innej kochanki niż państwo. Obaj pa­
nowie oskarżyciele reprezentują przed sądem 
pewne poglądy prawne, które zdumiewają. 
w najściu oficerów na Sejm pan prokurator ni 

i czego się nie dopatrzył. A jakżeżby to wyglą- 
: dało, gdyby p. Prezydent zaprosił do siebie mar
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Noworoczne redukcje oersonalu
obniżka plac na Śląsku.i

Sytuacja w stanie zatrudnienia w przedsię­
biorstwach przemysłowych na Śląsku staje się 
coraz krytyczniejsza. Onegdaj związek praco­
dawców przemysłu górniczo-hutniczego zawia 
cl om ił związki zawodowe obowiązującej obecnie 
tabeli płac pracowników umysłowych. Równo­
cześnie tensam Związek pracodawców zapowie 
dział, że domagać sio bodzie w nowej tabeli 
obniżenia płac o 40 procent. Na tern tło zapo­
wiada sio na. Śląsku ostra wnika miedzy praco­
dawcami a związkami zawodowemi. Nie rokuje 
ona dla pracowników pomyślnego rezuitatn wo_ 

l bec faktu, że obecnie są w toku masowe red.uk- 
I cje urzędników i pracowników zatrudnionych 
i w przemyśle zapowiedziane przez pracodaw-1 
i ców na  1 stycznia, 1932 r. W związku z terni | 
redukcajini odbyło się onegdaj u komisarza 
demobiłizacyjtipgo aż lfi konferencji. M. -żn 
zanosi się na  zamknięcie w najbliższym czasie 
dwóch dalszych kopalni, rf mianowicie kop. 
Aleksander I. o której zamknięcie czyni zabiegi 
książę Pszczyński oraz kop. ..Kleofas" w Załę­
żu, stanowiącej własność spółki Gicsehrgo. Dy­
rekcja kopalni ..Floren tym a" wprowadziła u sie 
bie t. zw. „tumuRowy czas pracy" ‘knlkiem 
czego ulegnie, zwolnieniu 10% całej załogi, wy­
noszącej 1700 robotników

Akcja obniżki płac jeet prowadzona w ca­
łym szeregu przedsiębiorstw. W ub. poniedzia­
łek. z.wiązek pracodawców wypowiedział związ 
kom zawodowym umowę zbiorową w górnic­
twie węglowem i kruszcowem na Śląsku z dniem 
1 stycznia 1932 r.

W hutnictwie Żelaznem jest w toku sprawa 
rewizji zarobków, a w przemyśle żelazno-hutni- 
czym obniżenia, zarobków akordowych. Z dniem
1 stycznia iwypowiedział umowę zbiorową prze- ! one kilkadziesiąt '>sób.

mysł tartaczny i handel drzewny na Ś!ą?ku, za­
mierzając przeprowadzić obniżkę płac. P izatem 
A. E. G. w Katowicach .wprowadza od 1 stycz­
nia skrócony czas pracy a w związku z tem 
12.ó-procentową obniżkę płac. Wreszcie'"- sarną 
wigilję świąt, dyrekcja huty ..Pokój" doręczyła 
szeregowi urzędników wypowiedzenia z dniem 
1 stycznia 1932. Wśród urzędników tych są ta ­
cy, którzy1 pracowali w tem przedsiębiorstwie 
po 20 i więcej łat.

0 interwencję rządu.
Przedstawiciele hut żelaznych u preinjera.
Warszawa 29. 12. (Telef. wł.). Przed wyjaz­

dem na urlop premjer Prystor przyjął ministra 
przemysłu i handlu, oraz ministra skarbu, tu* 
dzież przedstawicieli związku hut żelaznych pp. 
Karszo-Siedleckiego, Klarnera. dyr Przybylski® 
go. Gnllota, b. min'. G radzieckiego. oraz Korzy® 
kiego. Delegacja przedstawiła p. premjerowf f 
ministrom szereg postulatów, mających na co* 
h; powstrzymanie masowej redukcji robotników 
w hutach, wzmożenie eksportu, zatrzymani* 
zbędnego importu, oraz złagodzenie trudności 
finansowych przedsiębiorstw hutniczych. Nadto 
przedstawiono postejp reorganizacji administra­
cji poszczególnych przedsiębiorstw i wyniki alt 
cji hut. zmierzające do obniżenia kosztów wła­
snych produkcji.

MONOPOL TYTONIOWY ZWOLNI 
KILKUDZIESIĘCIU ROBOTNIKÓW.

Warszawa 29. 12. (Telef. wł.). W dniu l  g# 
.-tycznia mają nastąpić wśród pracowników m-3 
p.opolu tytoniowego dalsze redukcje. Obejmy

Wysoka podwyżka ceł.
Warszawa 29. 12. (Telef. wł.). „Dziennik 

Ustaw" z 29 grudnia ogłasza 4 rozporządzenia 
celne, a „Dziennik Ustaw” z 30 grudnia przy­
nosi dalsze rozporządzenia celne, wywołane ko

[ przywozu. Lista zakazów obejmuje większą 
i ilość artykułów.

Rozporządzenia różniczkują, jeżeli chodzi « 
szereg artykułów, stawki celne, zależnie od ro-

niecznośria zrewidowania całej naszej polityki I dzaju importu. Towary importowane przez Gdy
handlowej w związku r, wydarzeniami, które 
w ostatnim czasie miały miejsce w dziedzinie 
międzynarodowego obrotu towarowego. Rozpo 
rządzenia te pdwyższają w sposób niezwykle 
my5 0 ki cla niemal na wszystkie artykuły, przy 
wożone do kraju, względnie wręcz zakazują

nię, będą w szeregu wypadków korzystały 
z większych ulg w stawkach celnych. Nato­
miast wyższe stawki będą stosowane przy tran* 
porcie drogą lądową. (W sprawie tej uodajomy
artyku ł’ na str. 6-t>j dzisiejszego numeru. — 
Red.).

cl zĄ<\ to  Europę można podzielić na kraje ko- szalka Sejmu Daszyńskiego na konferencję p o  
rria parowego i kraje konia żywego. W k ra jach \ lityczną, .i gdy by w umówioną] godzinie P. Pro 
to n ią  żywego dyktatury są zjawiskiem czę- rydent -wszedł do pokojów recepcyjnych na 
stem, w krajach konia parowego nic dadzą Zamku i zastałby w jednym pokoju- marszałka 
się one utrzymać. A -przecie Polskę uprzemy- j Daszyńskiego, a  w sąsiednim 100 maiioj łub wie
sławiono!

Nawiązując do powiedzenia -prokuratora o 
deklaracji praw człowieka, i obywatela, mówca, 
rozwija teorję wolności obywatelskiej, której \ 
źródło znajduje się w dziełach Rousscau‘a i d©-, 
klaracji praw człowieka. Ja k  ta sprawa przed­
stawia się u nar? Czy można powiedzieć, że 
władza, należy do narodu? Czy można twierdzić, 
że wolno przeciwstawić się bezprawiu? Oskar­
żeni w tej sprawne bronią prawa i konstytucji, 
bronią, jednocześnie i was panowie sędziowie i 
■was panowie oskarżyciele. Obrońca analizuje 
dalej -poszczególne fakty naruszania konstytu­
cji twierdząc, że rządzi u nas w myśl zasa­
dy „n:ech nienawidzą, ale niech się boją'*.

Przypomina się wołani© Staszica: ..Nie lę­
kacie się. że spełni się miara nieprawości?"

ISTOTA PAŃSTWA
Obr Bardkoweki polemizuje dalej z pro-

cej miłych chłopów pod wodzą Pełczyńskiego, 
Drożdżla, T,psiaka?

280 tysięcy bezrobotnych.
Warszawa, 29 grudnia. (Tel. wł.). W dniu 

26 bm. li°zbą bezrobotnych w Polsce wynosiła 
280.623. W porównaniu 7. poprzednim tygo­
dniem sprawozdawczym oznacza to wzrost 
liczby bezrobotnych zarejestrowanych o 6.405.

ILE TYTONIU WOLNO PRZECHOWYWAĆ?
Warszawa, 29 grudnia (Teł. wł.). Ofita-tnl 

„Dziennik Ustaw" ogłasza rozporządzenie mi­
nistra skarbu określające, żc osoby prywatne 
przechowywać mogą co najwyżej 3.000 papie­
rosów albo 300 cygar lub 3 kg. tytoniu lub 1 
ł pół kg. tabaki, t

Wypowiedzenie 1300 koncesji 
szynkarskich,

Warszawa, 29 grudnia. (Tel. wł.). W dniu 
31 grudnia -br. wygasa odkładany już wielo, 
krotnie termin większości koneesyj wódcza- 
nych, posiadanych przez osoby nleuprzywilejo- 
wane, to znaczy ri'e przez inwalidów wojen­
nych. Z tego powodu wypowiedzianych zasta­
ło na obszarze całego państwa 1300 koneesyj. 
W Warszawie wypowiedziano 26 konćesyj. 
Połowa wypowiedzeń odnosi się do 31 grudnia 
hr., zaś druga połowa do 30 czerwca 1932 r.

JAPOŃSKI MINISTER SPRAW ZAGRANICE 
NYCH W PRZEJEŻDZIE PRZEZ POLSKĘ.

Warszawa, 29 grudnia, (Tel. wł.). W dniu ju 
trzejszym rano .przejeżdżać będzie z Berlina 
przez Warszawę do Moskwy nowomianowany 
minister spr. zagr. Japopji Joszizawa, który 
przez Syberję udaje się do Tok jo. Na dworcu 
.powita, ministra, poseł japoński w Warszawie 
Kawał i towarzyszyć mu bodze do stacji gra­
nicznej w Stołpeach. Rząd polski oddał do dys 
pozycji min. Joszizawy wagon salonowy.

ZGON IRENY KOSMOWSKIEJ.
Warszawa, 29 grudnia. (Teł wł.). W War­

szawie zmarła działaczka społeczna i fwMieys- 
tka  Irena Kosmowska.

 :o:------
Warszawa, 29. 12. (Teł. wł.). .W Tym roku 

nie będzie ustanowiona państwowa nagroda mu 
y.yczna i nagroda literacką, które wynosiły po 
15.000 zł.

--------- :o0 o:---------------- _ ;

Upadek miast w Prusach Wschodnich.
Jak  z Królewca donosi PAT — ludność 

miasta B iskupice położonego nad- granicą

która większością dwóch trzecich przyjęła 
wniosek, domagający się ustąpienia prezyd, 
Ilindenhurga, jest m ała nadzieja, aby rząd 
był skłonny wr dalszym ciągu łożyć pieniądze 
na Prusy Wschodnie.

Obrady rozbrojeniowe w piąciu komisjach
Szczegółowy program konferencji w opraco­

waniu.

Paryż, 29 grudnia. W przejeździe z Cannes 
do Londynu przewodniczący międzynar. kon­
ferencji rozbrojeniowej A. Henderson udzielił 
przedstawicielowi „Matina" wywiadu, w którym  
oświadczył, że mu nic nie wiadomo o planie 
przesunięcia, terminu konferencji rozbrojenio­
wej. Amglja nie życzy sobie odroczenia konfe­
rencji. Na konferencji z przewodniczącym ko­
misji rozbrojeniowej Ligi Narodów, opracowany 
został w zarysach program prac konferencji. 
Przewidziana jest nominacja 10 wiceprezyden­
tów konferencji i utworzenia pięciu komisyj. 
W najbliższych dniach przyjedzie do Londynu 
generalny sekretarz Ligi Narodów sir Erie 
Drummond, z którym opracowane zostaną dal­
sze szczegóły pogramu obrad przyszłej konfe­
rencji.

STANY ZJEDNOCZONE NIE INTERESUJĄ 
SIĘ KWEST JĄ PLANU YOUNGA.

Nowy Jork  29 grudnia. Podsekretarz skarbu 
Mills oświadczył dziś wobec przedstawicieli 
prasy, że Stany Zjednoczone w żadnym wy­
padku nie wezmą udziału w konferencji rządów 
zainteresowanych w planie Younga, gdyż same 
nie są zainteresowane w załatwieniu tej twe- 
stji.-

Katastrof? fińskiego parowca.
Nieznany los łodzi ratunkow ej. 

Tlelsijigfors. 29 grudnia. W zatoce fińskiej
polaka, wysłała do prezydenta H iudenburga p0;| cza5 gwałtownej zawiei śnieżnej rozbił się 
petycję w  spraw ie pomocy dla tego miasta. nWo„]f.| n w y  p a i w iec fiński „Orion" i zato
Na 1800 m ieszkańców Biskupic 70 proc. m ie­
szkańców utrzymywanych jest ze środków 
publicznyii. Podatki opłaca jedynie 19 osóbr 
jakkolw iek i oni zalegają od la t z podatkami. 
Los m iasta Biskupic jest typowym przykła­
dem stanu miast wschodu io-praski eh, które 
upadają w skutek braku  traktatu  handlowego 
z Polską. Subwencje płynące z Berlina, nie 
są w możności zaradzić złemu. Obecnie po 
znanej uchwało Izby Rolniczej w Królewcu,

nąl. Z 20 osób załogi wyratowało się 10 męż­
czyzn i 1 kobieta. Po resztę rozbitków — ka­
pitana, 2 sterników  i 6 m arynarzy wysłano 
łódź ratunkow ą z o osobami. Łódź ratunkow a 
zabrała na pokład rozbitków, jednak nie po­
wróciła do portu, ani nie wylądowała dotąd 
nigdzie wzdłuż wybrzeży zatoki Istnieją oba. 
wy, żo łódź w raz z 14 osobami zatonęła.

. io.Oo; —
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Było jej wszystko jedno kogoby poślubi 
ła Agnieszka. Byle nie Marksa Omlis. Dziel­
na energiczna, sam owolna niewiasta, niena­
widziła Omlisów i uważała ich jeszcze wię­
cej od mych ludzi za niechlujnych leni­
wych. próżniaków, wysiadujących po ław ­
kach i wylegujących się na kanapie, zą trwo 
nicieli i hulaków. Czyż sta ry  nie gra jeszcze 
na skrzypcach? I czy nie śpiewa m łody cien 
‘ko. jak dziewczyna? Niczego nie dokonają, 
próżni i leniwi pozwalają płynąć swemu lo­
sowi z biegiem wody. I czyż potrzebne było, 
by jej jedyna dziewczynka, tak wątłe i deli­
katne stworzenie, wchodziła w takie nied­
balstwo?

Teraz dopiero w tej strasznej pustce tu  
w garach myślała, po raz pierwszy lepiej 
o Marksie i Agnieszce. Ludzie, którzy tu  po 
trafią wytrzymać przez całą. z;mę, nie są już 
naprawdę dziećmi i nie robią żartów. Życie tu

jest ciężkie, groźne, bezwzględne. Teraz 
w iatr zdzierał jej czarny czepek z głowy i 
zapadała po kolana w śniegu i ledwo łapa­
ła oddech, ściągnęła silniej tasiemki wokoło 
szyjk a żakiet na piersiach i nabierała coraz 
większego respektu dla tej samotnej pary, 
siedzącej w górskim domkn za małemi szyb 
kami. A gdy nagłe wybiegło naprzeciw coś 
małego, drobnego i ściskając je a obejmując 
wołało: ...Mamo, mamo11 — do wielkiego res­
pektu przyłączyła się też kropla miłości. 
Tak. poczuła miłość dla tego bladego ^'two­
rzenia z własnej krwi j kości, które znosiło 
tak  dzielnie jarzmo skał i śniegów i dzikich 
wód a przedewszy stldem tak  trudnego w po 
żyrciu mężczyzny.

W izbie wszystko było tak duże i cięż­
kie. że ginęło się wśród tych mebli — dę­
bowego stołu, potężnej sofj bez oparcia, 
klockoiratycli krzeseł i olbrzymiego pieca. 
Na stole leżała zaczęta pończocha, którą 
Agnieszka robiła pilnie; druty były7 tak  gru­
be, włóczka tak  solidna, że cała robota wy 
glądała jak dywanik, ale Agnieszka praco­
wała swem; cienldemi paluszkami tak gorli­
wie. że m atka z respektem postawiła--swój 
kosz pod krzesłem zamiast jak pierwotnie 
miała zamiar wysypać prezenty na stół. 
W pośród tych wszystkich solidnych rzeczy 
wstydziła się przyniesionych drobnych k a­
wałeczków.

—  Nie myślałam, że jeszcze tak  gdęboko 
tkwicie w śniegach — mówiła ze szczerym

podziwem. — byłabym wzięła inne huty. 
Jestem  całkiem przemoczona!

— Zaradzę tem a prędko —  odpowie­
działa Agnieszka i już klęczała u jej nóg. 
Ściagneła jej buty i włożyła suche grube 
pończochy, taką pewną i wprawną ręką, że 
pani Stiuidel zrozumiała odrazn jak często 
musiała to robić, Więc tak klęczała przed 
Marksem, tak mu usługiwała może głaskała 
•jego twarde stopy i ogrzewała je w ciepłych 
dłoniach! Jakież uczucie nie do zniesienia 
budziło sic- w jej Sercu. Przecież Agnieszkę 
trzeba czcić, poważać, pozwolić jej także 
czemś pokierować w życiu!

— Proszę; wdziej, mamo. moje buty, nie 
mam innych, — śmiała się młoda kobieta.

To był szczyt wszystkiego. Miała wcią­
gać te grube szerokie, ciężko okute buty?! 
Alo jeśli nosiła jc ta mała istotka, cilacze- 
„góżby ona nic mogła? Co to za dzielne 
dziecko! Grdy podniosła się z ziem’. duża 
Agnieszka uścisnęła małą. m oniąc:

—  Teraz, dziecko, kochajmy się znowu 
jak dawniej!

W niezgrabnych butach poczłapała ku 
oknu i wyglądając na białe pastwiska zażar 
towała. by ukryć wzruszenie:

— Ot. pantofelki do tańca!
— Żebyś jeszcze zobaczyła Marksa bu­

ty!
Tak, .jeśli Agnieszka nosiła takie grube 

pończochy i ciężkie buty, jakież musiały być 
pończochy i huty Marksa, tego dzikiego

małżonka! Pani Standel nie czuła przed 
nim respektu, tylko zwykły .Arach.

— Gdzie on jest, —  spytała przytłumi;
nym głosem.

— Ściąga drzewo z lasu nad potok. Zo­
stań przy oknie, a w net go zobaczysz-

U&iadla w oczekiwaniu przy oknie i 
wkrótce Agnieszka w skazała m atce wśród 
zarośli coś długiego, ciemne co, co lotem 
strzały mknęło prosto ku chacie w dó ł. 
Agnieszka prychała z radości. Teraz mańka 

coś przeżyje! Przestraszy się —  ale to 
dobrze jej zrobi. Do licha co to? Teraz mn- 
żna już było rozpoznać dokładnie: olbrzymi 
pień huka z przodu przywiązany na pło­
zach zjeżdżał wraz z Marksem w szalonym 
pędzie, rozsypując śnieg szarą chmurą. Te­
raz oto pęcłzi wzdłuż ^ściany leśnej. Pani 
Standel z niedowierzaniem cofnęła się o 
krok w tył w głąb izby. Oo to? Chmura 
śniegu, pęd, szaleństwo i głęboki dziki ślad 
w śniegu — oto "wszystko. Matka gorączko­
wo otwarła okno. Tuż kolo rogu domu 
przemknął ten szatan, śmiejąc sie w stro­
nę izbv i zniknął w milczeniu w wąwozie 
potoku. Tam na dole zatrzyma na czas sa­
neczki. zeskoczy, a potężne drzewo zwali s‘ę 
z płozów w -wąwóz. Ó dobry Beże! pani 
Agnieszce huczało i kołowało w głowie,

— Czy on zawsze tak?

(Dalszy cią# nastąpi-.

L. Bb. 5255/31.

OGŁOSZENIE XXXV.
Magistrat stnł. król. miasta Krakowa zawiadamia:

I. O przystąpieniu po myśli art. 21-go 
prawa budowlanego z dnia 16 lutego 192s  
do sporządzenia planów zabudowania:

1) Obszaru Zwierzyńca zawartego mię­
dzy ul. Królowej Jadwigi i ul. Emaus na 
przestrzeni między ulicą Tadeusza Ro- 
ściuszk1 a wschodnią granicą parceli Ik. 
121/2 własności Związku Młodzieży Prze­
mysłowej i Rękodzielniczej.

2) Obszaru Podgórza między ulicami: 
Romanowicza. K ąeik i Koleją.

3) ObfTaru dzielnicy Warszawskie 
ograniczonego Aleją 29 listopada, trasą 
Koleji Kraków—Miechów, północną gra­
nicą gruntów  p. Bobakowej i południową 
granicą ogiodu Studium Rolniczego U. J.

Odnośne projekty bedą wyłożone do 
przeglądu w Budownictwie miejskiem Od­
dział B., Ratusz III piętro, drzwi Nr 18 
w dniach od 2 do 8 stycznia 1932 r.

Tamże można zgłaszać wnioski w dn. 
od 9 ao 16 stycznia 1932 r.

II. O uchwalenm przez Radę miasta 
na posiedzeniu w dniu 3 grudnia 1931 r. 
planów zabudowania:

1) Linji regulacyjnej dla Domu im. Jó­
zefa Piłsudskiego od strony Alej i 3-go 
Maja.

2) Obszaru Nowej W si i Łobzowa za­
wartego między ulicami: Kazimierza W iel­
kiego, Łączną, Zakątek i  parcela lk. 131/2.

3) Zmiany planów zabudowania grun­
tu Spółk ,.Eege“ i spótyików na Nowej 
W si przy ul. Kawiory.

4) Ulicy Krzywda w Płaszowie w ob­
rębie parcel lk. 868, 708, 709 710, 822, 
823.

III. O uchwaleniu przez Radę miasta 
ma posiedzeniu w dniu 14 grudnia 1931 r. 
planów zabudowania:

1) Obszaru Grzegórzek, położonego 
między ul. Pasterską, Błoniami Grzegó­
rzeckiemu, projektowaną Aleją 24-metro- 
wą, ul. Glinianą i koleją Kocmyrzowską.

2) Obszaru g-untow w Podgórzu m ię­
dzy ul. Łagiewnicką, Czyżówką Czarną 
i linją koleiową Bonaika—Płaszów z po 
zostawieniem bez zmiany prawomocnego 
planu regulacyjnego gruntów po d. koleji 
okrężnej, uchwalonego w dniu 6 sierpnia 
1926 roku.

Powyższe plany będą wyłożone do 
przeglądu, jak wyżej, w Budownictwie 
miejskiem Oddział B., w dmach od 2 do 
31 stvcznia 1932 roku.

Tamże można zgłaszać zarzuty w dniach 
od 1 do 15 lutego 1932 roku.

IV. O uprawomocnieniu się po myśli 
art. 33 prawa oudcwlanego planów zabu­
dowania:

1) Obszawt Zakrzówka ograniczonego 
ul. Twardowskiego, Wróblą, M. Konopni­
ckiej i Wierzbową

2) Parceli łk. 1498 lwrh. 400 na Zwie­
rzyńcu własność Dra Stanisława Boezara.

3) Obszaru gruntów w Podgórzu ogra­
niczonego ulicam i: Marji Konopnickiej, 
Łagiewnicką, Bonaika i przedłużeniem  
ul. Kalwarvjskiej.

4) Bloku na Nowej Wsi między ulica­
mi. Wyfrokmgo, Józefitów, Kazimierza 
W ielkiego i Pomorską.

5) Zmiany 1;n ji budowlanej Al. Grott­
gera na parcelach lk 62/2, 61/1, 58/12 
i 58/13 Dz. XV.

Kraków, dnia 21 grudnia 1931 r.

Prezydent miasta: 
w z. WITOLD OSTROWSKI w r.

*  0BRA1KI KOI fINDOWI *
od Zł, 1*20 w zw yż

K o m p le t  f i g u r e k  do szopki, D z ie c ią t k a  do
żłóbka artystyczne trwąłe. M e d a l ik i ,  RÓŹaAC** 
k kowe, drewniane, szklanne od 2'50 za tuzin. —  
K s ią ż e c z k i  do nabożeństwa od 25 gr K r z y ż e  

ścienne do szkół, szpitali i urzędów  
p o leca

F -rn ,  ALFRED M A C H N IC K I

g S g j j

n m t*  u  dla P T Kelę, 
ty, bielizna, rękawiczki- 

skarpetki, kapelusze 
poleca

Księgarnia Kraknwska, Krak™ św. Krewa 13
posiane jeszcze  na składzie i poleca:

P a m i ę t n i k  Kursu D uszpasterskiego, urządzonego
w K rakowie w  dn. od 5 — 9 listopada 1928. zł. 8'—

Księga P am iatkow a Kursu K atechetycznego w  Krako­
w ie  od 9 — 12 kw ietnia w łącznie, 1929 r. „ 10'—

Przy zam ów ieniach zam iejscow ych do cen  
pow yższych dolicza się  rzeczyw iste koszta opłaty  
pocztow ej. W ysyłka odwrotna

Organista
umiejący prowadzić chór 
i muzykę smyczkową po­
szukuje posady od zaraz. 
Zgłoszenia O r g a n i s t a  
w Bachowieach p- Spyt­
kowice a i Zator. 926

Na Gwiazdkę!
Najniższe ceny!!
Kaptdusza, Krawaty, Ko­
szula, Szala, P u llo yery, 
Sw  na t e r y  Zł, 4 ’80, 
Bielizna ciepła, Ręka­
w iczk i, Skarpetki, T o ­

rebki damskie.

Au Bon Marchć
Kraków, S zpiialnr 11.

f a b r y c z n y  s k ł a d

loJiajiloin
KBAK0W’ R .  K O W A L S K I  2 2 Ł Ł

P O L E C A :
Płótna hi? Ih lans i pościelowe, bielizna męska i damska, brusy, rę 
cznlki, chuat— tiii, ścierki, kapy, firanki, koce, kołdry, sienni .i, « »oraw- 
kl szkolną 5H"STKI CZARNE KLASZTORNE, PŁÓTNA LNIANE KOŚCIEL­
NE i do haftu. Cinpła bielizna tryketowa, swetry, POŃCZOCHY, SKAR­
PETKI FARtUSZKI, KRAWATY, kołnierze, KOSZULE MĘSKIE na miarę 
krój i wykonanie bardze roli dna. Do wyp-aw wszelkie gatunki 

płśelan batyst., upali, zefirów.
Ceny niskie Wielki wybór

StllZlipTMKClB t o w m i l  
w o łp ^ a ć  t łe  na  o ^ ła se a jq c i| c A  sUj

n> „ S M e  Jłororin ,

d o  > z v e ć o

M
Nowości ostatnim dni z zakresu Teoioyji!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

poleca:

Bobicz II. Dr. X., Na niedziele. Rozważania niedzielne na tlo
serykop ewangelicznych........................................   . zł. 3‘—

Bueranger Prosper Dom., Rok liturgiczny t. IV. Okres Siedemdzie-
siątnicy, czyli p rzedpośc ie .........................................  » 7 50

Kirsteln P. Dr. X., Argue, Obsecra, Increpa, chyli słowo Boże na 
ambonie t. II. Kazania świąteczne z dodatkiem ka­
zań pasyjnych i eucharystycznych.......................... „ —
opr. w  p łó tn o ...............................................................  .11'

1 40
Wasilkowski L. Dr. X., Oiciec Soboru Efeskiego Sw„ Cyryl o 

Boskiem Macierzyństwie Najśw. Marji Panny . . .

Wysyłka ns zamówienia zamiejscy j r  odwrotnr, po dolicienir i iec-ywistycb
kosztów porta.

Wydawca za „Głos Narodu11 Sk« z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu11 pod zarz. R. Terka,


